
218 nowoczesnych 
budynków szkolnych 
otrzymała młodzież 

naszego kralu 
w roku ubieglym 
WARSZAWA (PAPl. 218 

nowoczesnych budynków dla 
szkól oodstawowych. śred· 
nich ęzkół ogólnokształci:j­
cych ora7 zakładów kształce­
nia nauczycieli. podległych 
Mlnlsserstwu ')światy. otrzy­
mała· w roku ubiegłym mło 
dzież naszego kraJu. Coraz 
więcej szkół przenosi się z 
pozostawionych nam w spad· 
ku przez ustró.1 kapitalIstycz 
ny nieprzystosowanych d"> 
nauki pomieszczeń do no­
wych. pelnych slońca gma­
chów szkolnych. o Jasnych. 
clużych salaeh lekcyjnych. se 
lach gimnastycznych I odpo­
wiednio wyposażonych gabi­
netach naukowych. 

Przeciętnie w każdym ty 
gódnlu ub. roku oddawane 
)hyły w naszym kraju do ut y! 
ku 4 nowe obiekty szkolne. 

r Jedna z 16 nowych szk6ł od­
danych do uzytku roku ub. 9,' 

woj. rzeszowskim jest szkoła w 
Gliniku Polskim. w powiecie 
Jąsło. 

Wzr8st czytelnictwa 
gazet I czasopism 

WARSZAWA (PAP). Rok 
1953 był okresem dalsze~o 
wzr0!;tu i upowszechnienia CZy· 
te:nictwa (la zet i czasopism w 
całym kralu. Swladczy o tym 
fakt. że przeciętny lednorazo· 
wv naklad dzienników i czaso­
pism w ub. roku Miagnljl Hcz­
bę 13.5 miliona e!2'zem!)larzy -
liczhę niemal 6-krotnie wiek­
S~a nii lednorazowv naklad 
dzienników I czasop!~m w Pol­
sre przedwrześniowej. 
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Dzieci - przodownicy nauki na choince nawo rocznej 
uPransa Rady Minlstrow Boleslawa Bieruta 

Cena :w gr 

Nauka podstawowynl fundamentem postępu ludzkiego 
podstawą wielkości, sity i bogactwa naszego narodu 
WARSZAWA (PAP). Kilkaset dzlecl - przodowników 

nauki I pracy społeczne, · z całego kraju przybyło 6. bm. 
na zaproSlenle Prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta na uroczystość choinki noworocznej do urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie. 

Dzled zgromadziły się w Sa 
II Marmurowej. dokąd pl zy 
dźwiękach hymnu narodowego 
przybył gorąco i serdecZllle 
witany Prezes Rady Ministr.5w 
- Bołe~law BI ·rut, kt6rem~ 
towarzyszyli: wkcprezes Rildy 
Minlstrów - J. Cyrllnk:ewicz. 
szef urzędu Rady Ministrów­
minister K. "'flJa I i wlcemlnl· 
ster oświ~ty - Z. D<>mblńska 

W Imieniu z(·hran\:..h d7iec; 
raport Prezp.sowi R-ady Mllli­
strów złożyła przt:\\'odniczqra 
Rady Drużyny Centralllc~o O· 
śror1ka Hllrcerskie~o w Ciepli­
cach - Małgorza~a G()lmenh. 
zaś serdecznt! ; ~orące życze-I 
nia od całej dziatwy polskiej 

zlożył uczeń S'l,koły TPD nr 14 
w Warszawie - Zbyszek Ry· 
maszewski. 

W oclpowieclzl na życteni;, 
Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierul powiedział: 

DROGIE, KOCHANE 
DZIECII 

Serdecznie cieszę się. Ż~ 
mam możność spotkania was lu 
taj nl! choince noworocznej. że 
wrllz z wiceprezesem Rady l,,\i 
nistrów Cyrankiewiczem i 
przedstllwicielami naszych 
organizacJi społecznych mit­
my możność gościć was. 
lutaj. Witamy was tym 
serdeczniej. że wiemy od 

tySiące inżynler'w i technik'. realiZUją wytyczne IX Plenum KC PZPR 

waszych wychowawców I nilU' 
czycieli. że jesleście przodow­
nikami nauki. przybyłymi z ca· 
łej naszej Po!ski. Wiecie, ze 
nasz naród najbardziej Ce11! 
przodowników pracy - wy je­
steście przodownikami nauki. 
a przodownicy naulil. to przy 
szli przod~wnicy pracy. Nauka 
nie tylko pomaga w pracy. nie 
tylko czyni ją lżejszą i wydaj­
niejszą. ale' Jest podstawowym 
fundamentem ogólnego poslęru 
ludżkiego - jest także i hę 
dzie podstawą wielkości. s:fy. 
bogactwa naszego narodu. Ko­
chamy wszystkie dzieci, ale n.\j 
bardziej kochamy dzieci przl)· 
dujące w nauce. Chclalbym w 
Imieniu naszego Rządu żyC7.,vĆ 
wam da Iszych postęrów w na· 
uce w tyrri nowym. 19fi4 rok!1. 
Chcia Ibym was również prosić 
żeby5cie ode mnie, od RZ'ldu 
Rzeczypospolitej przekaza;; 
swoim radzicom. siostrom. br,­
ciom gorące. serdeczne pozcln­
wienla I życzenia. żeby w no­
wym roku powodziło się Im j"k 
najlepiej. 7.yczę wam nowy~h 
osiągnięć w nance I pracy. żv­
czę. żebyście rośli na dziel­
nych ohywateli naszej Ojczy­
zny. Nasza Ojczyzna uważa 

Uchwały partii są dla ·calei inteligencji fechnicznej 
.drp,go<W_$>k~~ee.JJJJ\T ~c~Qdz.f.ennei~~IaeCY 
WĄRSlAWĄ (PAP). Nad u­

staleniem metod I sposobów 
jak naipełnieiszei reaJ:zacii wy 
tycżnvch IX Plenum KC PZPR 
obradowala w dniu 5 bm. Rada 
Glówna Nacze!nei Organizacji 
Technicznej oraz aktywiści le· 
renowi. 

Jak stwierdzi! w swym refe­
racie prezes NOT. prof. Wierz­
b:cki - Naczelna Organizacja 
Techniczna skupia obecnie po­
nad 110 tys. techników I Inży­
nierów zatrudnionych we wszy 
stkich 2'a jęziach nanej €!'osp<r 
darki. NOT i stowarzyszenia 
naukowo-techniczne posladaja 
320 terenowych oddziałów o- I 
raz 3 I pól tysiąca kół zakła· 

dowvch. I 
Uchwały IX Plenum KC 

PZPR - jak stwierdziłilir.zni 

m6wcyzabieraj~cy głos v.' dy: 
skus.1i - s~ dla calej inteli­
gencji' technicznei drog"owska­
zem dla obrania wlaściwego 
kierunku prac I wzmożenia wy­
silków w tych !!alęziach gospo­
darki. Idóre służa bezpośred­
niemu zaspokajaniu Dotrzeb lu­
dzi pracy oraz wzrostowi stopy 
życiowe! I dobrobytu. Tnteligen 
cja techniczna winna dążyć do 
jak najściślejszego zespolenia 
swoich wvsilków z wysilkarni 
klasy robotnicze!. 

Po podsumowaniu obrad 
przez wiceprezesa NOT min·1 
Jaszczuka członkowie Rady 
Glównej uchwalili reZolucję, 
która sta~ie się wytyczna dzia­
lania dla calej polskiej Inte 
ligoencii t~chniczneJ. 

wa~ za swojll _ prżvszłość, U. 
,- ~ 7"00- S-p' Ó!dzielń'la ' Ą.' : ' ->-śwój" -ńajw ięK5zy"-s\ti!rS: - wrazi 

w w~s tych. którzy bedą naj 

ProdukcYJ'na pOW łała ('enniE'iszymi ohvw~telami n:l-
. . S szei Polski<'i RzeczYPosrolit~j 

W woj. bydgoskim Ludowej. Raz ies7.czt" n*pi" 
decmiei w~mżyczę dobrego 

BYDGOSZCZ (PAP). 27 nowego roku. 
mało I średniorolnych chło­
pów z gromady Zakowlce w 
pow. Aleksandrów ł{uJawskl 
zorganizowało. spółdzielnię 
produkcy Jną. Spółdzielnia \I 

Żakowicach jest 25-tym gos 
podarstwem zespołowy.n w 
w pow. Aleksendrów. a 700-
nym w woj. bydgookim. 

W grudniu 1.953 ri'W woj. 
hyd~oskim założono 41. a w 
pierwszych dniach styczni&­
fi nowych spółdzielni produk- I 
cyjnych. 

.. Niech żyje r:asza ukochann 
Ojczyzna ludowa" ... Niech żyj" 
wielki przyJaciel młodzieży -
Bolesław Blerul" - serdec7.I1Y 
mi okrzykami przyjęła mlo­
dzież słowa Pnzesa Rac1y Mi­
nistrów ... Niech żyją dzieci -
najmłodsi obywatel P. Polskip.i 
Rzeczypos!Jolitej Ludowej" ~ 
w?:nosi okrzyk PrE'zes Rady 
Ministrów Boleslaw I3iprut. 

Wt>s(')ło spę1zlły clzlecf C7.1~ 
w p'o~c!nle u P~zesa Rllrly Mi­
nistrów - Bolesława Bieruta. 

Nowymi zobowiązaniami i ich realizacją 
witają ZMP-owcy wOj. ,rzeszowskiego 

II Zjazd naszej partii 
Na odbywających się \V dal· 

szym ciągu zebraniach w ko· 
łach ZMP w mieścte i na w~; 
mlodzieżowcy omawiajć)c u. 
chwałę i wytyczne IX Plenulll 
KC PZPR. p'odsumowują osią­
gnięcia uzyskane w wyntku re 
alizacji zohowiijzań n1f: cześt 
I I Zjazdu oraz podejmują no 
we dodatkowe zobowiązania 

Młodzież 

buty stalowowolskiej ... 

Nl! zebraniach ZMP pcświę­
conych omawianiu tez przeu 
1.jazdowych mlodzież hu· 
ty stalowowolskiej przygotowu­
je się do tworzenia brygAd p'o 
dukcyjnych oraz do zaciąganta 
wart przedzjazdowych. Na wy­
dziale. gdzie przewodniclcj­
cym jest tow. Pawelec I WI'~c­
ko założono już 10 brygad pr0-
dukcyjnych. 

Zt'tempowcy zor.ganizowani 
w brygady z każdym dni~m 
zwiększają wydajność SWGjej 
pracy. Podjęte zobowiązania 
na łączną sumę zł 6.139.022 -
są realizowane, 

Zetempowcy. gdzie przew"l­
dniczącym jest low_ Nowak.7()­
bowi~zanie na cześć I I ZjazuI' 
PZPR wykomIIi z nadWYiiq'l 
dajnc oodlltkową sumę osza .. -
dności wartości 257 tysięcy zł 

•• .1 dębickiej WSK 

Młodzieżowcy nnrzędzlownl 
dębickiej WSK wspólnie z CfI­
lą załogą także już zrea Il lO­
wali swoje 7.Ob()wiijZallle_ Wat. 
tość wykon~nych prac pru.1. 
za łogę narzędZiowni przynlos'~ 
oszczędność na sumę złoty:h 
249.600. Do oS'ijgnięeia takich 
sukcesów w produkcji przysz!y 
im z pomor~ radzieckie met,,· 
rly pracy. W realizacji dl!l· 
szych zobowiązań przo(I:JJe 
!)ryglldll Im. 13. Bieruta onz 
wśród członków brygady. tow. 
to\V L. Pietru~zew~ki. JÓ7.rf 
Blelatowicz. J. Gqrkowski. W. 
Kędzior. J. Krzyslyniak I Inni. 

W podniesieniu 

wydajności z ha - pomoże 

literatura fachowa 

• 
Mlodzież gromarly Bielow 

na ostatnio odl:ytym I.I·LJr~niLl 
ZMP postanow'la przez okr\!s 
zimy dokładnie studiować li!,·­
raturę fachOWi}. 

W gromadzie Jaźwin)' 7etell'­
powcy zorgl1nit:ow~li kólko siu 
dinwanfa wiedzy rolnic7ej_ 

W grom~dzie Bielowy jak ł 
IV gromarlzie Ja7winv jlli przy 
~t<jplono do pracy naof zdoby· 
wani\!m wiedzy roln iczej. 

Organizacje związkowe w górnictwie 
walce o wzrost produkcji i polepszenie w 

warunków socjalno· bytowych . górników 
STAUNOGROD (PAP). We 

wszvstk'ch kopalniach węgla w 
woj. sta!inoinodzkim odbyly 
się iuż zakladowe konferencje 
spra wozda wczo- wyborcze. Za­
logi kopalniane. oprócz w,bo­
ru nowych rad zakladowvch . 

_ pr~eJ:ir9wJiJWLv _ .na._ h~ch...kpnfe.:.. 
renciach analizę dotychczaso­
wej pracy aktywu związkowe· 
go oraz wysunęły SZereg kon­
kre1nvch wn:osków w sprawie 
zwiększen:audzialu ogniw 
zwi?<:'<owych w walce o wzrost 
produkc1j oraz da Isze polepsze­
nie warltnków soclalno-byto· 
wych górn:ków. Wybory no­
wych wladz zwiąikowych w 

przemyśle węglowym wzbudzi· 
Iv powszE'chne zainteresowanie 
wśród zwiqzkowców. 

Tak np. na konferencję 
sprawozdawczo-wyborcza w ko 
palni "Prezydent" przybyla n:e 
mai cala za laga. Zarówno spra 
wozt!a11ie uŚle6o rirrel radvza·' 
kladowei jak f dyskusje wvki!­
zały. że aktyw związkowy td 
kopalni wiele uwagi D()śwl!,'c~1 
wczasiekadencli dolyćhczaso­
wei radl' mobllizowan:u· zalo"! 
poprźt'z pracę politvczno- uświw 
damiajacą do wykonywania p:a 
n6wprodukcyjnvch oraz trosce 
o podniesienie stop v życiowe i. 

Liczne załagi górnicze realizują 
z nadwy~ką 

zobowiązania przedzJazdowe 
STALTNOGROD (PAP). 

Od pierwszych dni nowego ro 
kLi górnicy kopalń węgla. wy 

Militaryzacja obszaru Triestu 
przez Stany Zjednoczone 

Potężnq oddźUJlęk 

J...orzystując doświadczenia z 
pierwszej fazy rea..llzacJI Czy 
nu Przedzjazdowego uwień­
czone prze.dtel'mlnowym wy­
konaniem planu roc7.l1ego. rio 
kladają starań. aby godnie 
powitać II Zjaod partii. 

, WIEDE~ (PAP). Dziennik 
' .. Der Abend" w korespondentj i 
z Triestu donosi: 

W rozmowie z grupą ofke 
rów swego sztabu. dowódc" 
wojsk angielskich lamerykal'! 
skich w strefie • .A" Wolnl'~.) 
Obszaru Triestu gen. Winler 
ton oświadc.1yl. że wojska a 
liallckie w żadnych okoiiczn-:­
śeillch nie opuszczą Trieslu. 
Decyzja o losach Triestu, pO' 
dobnie jak faktyczna kontr01il 
nad Wolnym Obszlirem Trit'­
stu. puzostaje n:ldlll w ręku A 
merykanów I Anglików. 
Generał podkreślił, 7.~ 

Amerykanie nigdy nie zre 
zygnują z tej ważnej b~ 
zy wojsk ląclowych i milrynar­
ki wojennej. g.rfyż b~za t~ UIllO 

żliwiil im kontrolowanie W]0;:h 
l JII.g'oslilwil. 

W związku z ośwl~dc7.enlpll' 
Wintertona. kola zbliżone 1(' 
dowództw!'! anglo • IImerykllń 
skiE'go W Trieście lWP!r!'!jij li 
Wlll!e na fakl, że ostatnio \l 
~trefie .. A" Wolnego Obszaru 
Triestu wzmogło się hu(lpwn;c· 
Iwo o charakterze wojskowym 

Gorączkowe budown iclwo 
wojskowe nll obszarze Trles~u' 
dowodzi, że Stany Zjednocwnp. 
przywiązują szczególne znac7~ 
nie do tego ogniwa baz stra­
tegicznych USA. 

Dyskasj. między 
DulIesem -, ·Adenauerem 

BERLIN (PAP). Jak po­
daJe a.gencJa ADN. powoJu­
ląc się na dziennik zachodnio 
nIemIecki .. Westfaellsche 
Rundschau". dyskutowane 
są obecnIE'! rrilęnzy Dullesem 
fi Adenauerem plany bezpo­
średniego wcielenIa Niemiec 
zachodnIch do agresywnego 
paktu atlantyckiego. 

PrzewIdują one. że pierw 
~';1ych sześć dywizjI zachod· 
nlo-niemlecklch ; ostanie zor­
!?"anlzowanych do 30 czerwca 
1 ~54 roku. Og61r.a liczba dy· 
\\o Iz.!1 zachO<inlo- niemIeckich 
ma wynlalić 24. arie 12 Jak 
olerwotnie przeWidywano. 

N lezwykle żywy oddźwięk 
znalazł noworoczny wy­

wiad. udzielony przez towarzy­
Sza G. M. Malenkowa dyrekto­
rowi agencji "International 
Ncws Senice". Nawet n!t-które 
reakcyj ne pisma amerykańskie. 
jak np. _ .. Daiły Mlrror"podkre­
śłają pełen umiłowania pokoju 
I życzllwoścł wobec narodu a­
merykańsklejlc, ton wypowiedzi 
towarzysla Malenkowa. a w 
Waszyngotonle lak donosi aj;!en­
eja AFP "odpowiedzi Malenko­
wa zostlllv omawiane z za!nte­
resowaniem...... "Odpowiedzi 
Malenkowa - potwierdza rów~ 
nicż AFP - mimo źe nie wy-­
wołalI' dotąd oficjalnych komen 
tarzy ze strony francuskich kól 
dyplomatycznvch. zosłały do­
brze przyjęte w Paryżu". Prasa 
anj?lelska ooublikowała słowa 
towarzysza Malenkowa pud ty­
tułem "Orędzie pokoju". a zda­
niem I"ndyńskleR'o korespond .. n 
ta AFP. "wywiad G. M. 
Malenkowa przyfętv zoslał z 
zadowoleniem w kolach anl!iel­
skleh. gdzie komenlufll I?o la­
ko przejaw dobreJ woli wobt'c 
świata zólchodnlego". Dziennik 
włoski .. AvanU" ocenił wypo-

wiedź Malenkowa "lako nowy 
dowód dążenia Związku Ra­
dzlecklejlo do pokoju I konkret­
ną perspektywę osłabienia na­
pięcia międzynarodowego. o­
twierającą sie przed narodami 
calego świata". Dziennik au­
striacki .. Wil'ner Zeitun~" wi­
dzi w odpowiedziach szefa rzą­
du radzłeckit'go .. dobry począ­
tek 1954 ruku I pomyślny wstęp 
do konferencll berlińskiej". a 
dziennik arj!"entyńskł .. CriUca·· 
stwierdza. że spośród "olicjal­
nych oświadczeń noworocznych 
zlożonych na całym świecie. 
wlaśnle oświadczenie G. M. 
Malenkow8 skupiło na sor.ie u­
wagę zarówno ze wz(!lędu na 
swą treść jak i formę". 

c.zym należy wytłumaczyć 
że słowa towarzysza Malenko­
wa. mówiące o znaczeniu, fakle 
miałyby dla utrwalenia pokofu 
przvfazne stosunki między 
ZSRR a USA. o wvslłkach 
Związku Radziecki~~o zmierza­
jących do złagodzenia napię­
cia międzynarodowegon. tak tv­
wym echem odbiły się na ca­
Iym świecie? Czym należv wy­

tłumaczyć. że prasa burżuazYJ-

na zmuszona fesł poświęcać ty. 
le miejsca wypowiedzi stefa 
rządu radzieckiego? 

Oddajmy głos francuskiemu 
dziennikowi "Parls Presse". 
"Czy I stycznia 1954 różni się 
od 1 stycznia Innych lal? -
pyta dziennik "Paris-Presse" I 
odpowiada: "Tak I to na lep­
sze. Po raz pierwszy od wielu 
lat powstają najpomyślnleisze 
szanse dla ustanowienia poko­
ju. Po raz pierwszy spnZa tra­
dycvjny<,h życzeń. lakle w"mie­
nlają między 50bll' dyplomaci 
ł jakie składają. szefowie 
państw swo!m narodom. wyła­
nia si~określona nadlleja. że 
rok 1954 może stać się po­
czątkiem noweR'o etapu powo­
jrnneP.'o. etapu pokoju na ca­
łym śwIecie". 

W umyslach setek milionów 
łudzi na świecie gfęboko zako­
rzeniło się przekonanie. które 
Jest podstawowa zasadą poiity­
ki radzieckie! +.. doprnwad1.e· 
nie do złaj!odzenla napl~cla 
w stosunkach ml!)dzvnamdo­
wych fesł calkowlrie możliwe. 
że możliwe lest uniknięcie woj-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Pracownicy PGR .. walczcie o wyższe plony i wz .. ost hodowli, 'chrońcie dob .. o narodowe, 
umacniajcie soc!alistlczną dyscyplinę pracy, spieszcie z pomocą pracującej wsi! 

W pierwszych dniach sly~z 
nla na czoło wysunęły się te 
7.ałogl kopalń. które skutecz­
nie walczą z aW8.rl<l!ml I prze­
stojami urządzeń górnlczyc:i. 
wykorzystuJą w do,qtateeznym 
f;topnlu maszyny I w który::l1 
dozór techniczny oraz aktyw 
partyJnv I związkowy tros;;· 
czą się o potrzeby załóg I po 
rr:a:aJą im w reilllzacji who­
wiązań. Nal€żą do nich prze­
de wszystkim załogt kopalń 
Dąbrowskiego Zjednoaenla 
Przemysłu W~glowego. 

, 
DZ1S W NUMERZE 

Strona 3-cla . 1 
F. RA.JCZYK - .Uczyć nowo­
czesnych metod uprawy - to 
zakładać poletka dośwladczalnp 

* TADEUSZ BUCZylQSKI - Po-
lepsząJmy pracę z powiatowym 
aktywem I agitatorami. 

* Strona 4-ta 
.J. NOWAKOWSKI - Tuchla 
ma rezerwy w:asnę. 

A. SOCRA - Koblaika zdecy-
dowal się ... 

* Strona 5-ta 
.JAN D'ĄBROWSItJ -
wielkiego głodu. 

Prorocy 
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Przemówienie 
·premiera IndU Nehru 
na masowym wiecu 

w Nagpurze 

'Dla uczczenia II Zjazdu PZPR 

Dzięki ,pomyślnemu wykorzystaniu rezerw produkcyjnych 
poważną obniżkę ko.sztów własnYCh uz·yskała załoga SPlB 

Około 2 tysiące uczonych bierze udział 
w sesji Hinduskiego Kongresu Naukowego 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: 

Premier Indii Nehru przema 
wiając na masowym wiecu w 
dniu 5 bm. w Nagpurze, o· 
świadczył. że rząd południowo 
koreilński w dalszym ciągu wy­
stępuje z p0grńżkami I działa 
nieodpowied7.ialnie. Indie 
powiedzial Nehru - nie boj;j 
się gróźb rządu południowe: · 
koreańskiego. 

Nawiązując do amerykal'l 
skiej pomocy wojskowej dla 
Pakistanu, Nehru stwleruził, 

że tego rodzaju pomoc propo· 
nuje się zawsze w okreśłonym 
celu. Pomoc laka jest zawsze 
skierowana przeciwko komuś. 
Nie ma żadnych przyczyn, a- I 
by sądzić - zakończył Nehru 
- że Rosja lub jakikolwiek i'l­
ny kraj napadnie na Pakistan 
albo na Indie. 

w Czynie PrzedZjazdowym . 
SZCZECIN (PAP). 7,4 min. zł ponadplanowej obniżki 

koęztów własnych uzyskały w pierwszych trzech kwarta­
łach r_ ub~ załogI Szczecińskiego PrzE:mysłowego Zjed­
noczenia Budowlanego. 

Przy planowanej obniżce kosztów materiałowych w wy 
sokośc! 1.4 proc. załogi tego zjednoczenia uzyskały w 
tY~1 okre~le obniżkę o 9,5 proc., a na budowie fabryki 
włoklen sztucznych - nawet 15 proc. 

Sukces ten osiągnięto in.' 
in. dzięki kilkakrotnemu wy­
Iwrzystanlu drewna, dzIęki 
wlaściwemu dozowaniu ce· 
mentu w oparciu o dokładne 
Rnalizy !a,boratoryjne oraz o­
>zczędnemu gospodarowaniu 
żelazem zbrojeniowym. Na 
wszystkich budowa{;h SPZB 
dziala.ją spoleczne komisje 
do walki z marnotrawstwem 
materia/ów. 

Poważne oszczędności ma­
teriałów uzyskano na budo­
wach dzięki wprowadzeniu 
norm zużycia fllClterlalów. 

Przewodniczący Chilijskiej Izby Deputowanych 
o pobycie w ZSRR i krajach demokracji IlIdowej 

Międzynarodowa 
Konferencja Prawnik6w 

kontynuuje Obrady 
WIEDEN (PAP). Jak już do 

nosili śmy, w dniu 4 stycznia na 
posiedzeni u popołudniowym 
Międzynarodowej Konferencji 
Prawników w obronie praw i 
swobód demokratycznych prze 
mawi a ł przewodniczący delcgn 
cji radzieclliej J . Zejdin. Poj: 
kreśtił on, że d(!leg~cja radw:c 
ka pragnie nawią zać k 0l1t,,~ 1 
ze wszystkimi postępowymi p\'8 

wnikami bez względu na iC:1 
przekonania polityczne i przy· 
należność partyjną. którzy chca 
bronić demokratycznych praw i 
swobód narod ów i obywateli 
wszystkich państw świata oraz 
wraz ze wszystkimi ludźmi do­
brej wołi pragną zapobiec agrc 
sji i wojnie, 

Dełegat radziecki omówil 
szczegółowo rea lizow;)ną z Cił 
la konsekwencją w Związkll 
Rad ziecki m i w krajach dem)­
kracji l1ldowej zasadę równoś­
ci wS7.ystkich obywateli wob~c 
prawa. 

MOSKWA (PAP). Agencja' 
T ASS donosi z . Dełhi: 

W Hajderabadzie odbywa się 
sesja Hinduskiego Kongresu 
Naukowego. W pracach sesji 
bierze udzia I okolo 2 tys. UCZO' 

nych hinduskich i zagranicz­
nych. Wśród dE'legacjizagra· 
nicznych, które przybyły n:t 
Kongres, znajduje się delega­
cja uczonych radziecldch z 
członkiem Akademii Naul< 
ZSRR G. F. Ałeks8ndrowern 
na czele. Na Kongresie obecni 
są rn. in. uczeni norwescy, wło 
scy, francuscy, angielscy, ka· 
nadyjscy, holenderscy, japoi'! 
scy. pakistańscy i ameryka!',-
scy_ • 

·Prócz plenarnych posieclzefl 
Kongresu, n~ których wygła· 
szan~ są referaty o ogólnych 
problemach ro?:\Voju riauki. zor 
ganizowano sekcję poszczegół· 
nych dziedzin nauki. 

Na Kongresie wygłosili tei: 
m. in. referaty uczeni radziec­
cy. Na pOSiedzeniu płenarnym 
3 bm. odczytano depeszę uczo­
nych Związku Radzieckiego do 
uczonych hinduskich. "My, u­
czeni - glosi tn. in _ depesza 
- jesteśmy szczególnie za in!€.· 
resow~ni w utrzymaniu poko 
ju, albowiem od tego 7.are;~y 
postęp wiedzy ludzkiej i roz-

kwi~ nauki. Tylko w warunka<;h 
pokoju można wykorzystać na­
ukę dta podniesienia dobroby· 
tu materialnego i , kultury na· 
rodów". 

Premier Nehru wydał z 01<<1-' 

zji Kongresu śniadanie, na któ­
rym obecni byli przedstawi· 
ciele władz Hajderabadu. czhl! 
kowie delegacji raazieckiej 
G. F, Aleksandrow i W A. Er.­
gelgardt oraz inni Podcz;;s 
śniadania uczeni ra{h,ieccy od· 
byłi dłuższą rozmowę 7. pre · 
mierem Nehru, klórn Uplyllt;~,1 
w serdecznej i przyjaznej al­
mosferze. 

Nina związllOwe 
wzaliładach pracy 
WARSZA WA (PAP). Zwią· 

zki zawodowe planują urucl-o()­
mienie w br, przy wi\,!kszych 
zakladach pracy, posi~dają-
cych odpowiedn:e ło kałe. w 
klubach fabrycznych. doma~'J 
kultury i świetlic?ch robotni­
czych ok 50 kin wyposażonv~fJ 
w dos!(ona lą 5zerokotaśmowry 
ilparaturę projekcyjną i wszel· 
kie inne niezbędne IIrl~dzenia. 
Kina te olr7.vm~ ją lurl7.'e pr.'­
cv dzięki inicjatywie zwiryz­
ków za wodowych. NOWY JORK (PAP). Jak' 

donosi pras~. do Chile powrócil 
7. pouróży do Związku Radziec­
kiego i kraiów demokracji lu­
dowej przeworln icz<)cy Izby De­
putowanycl1 Kongres;.! Chiltj­
sldego. cz!onel< Swiatowci Ra­
dy Pokoju Baltasar Castro. 

waźam to za rzecz niezbędną. 
Uważam również, że znajduje· 
my się w samobójczei izolacji" 

Argentyna. Brazylia l inne 
kra je naszego kontynentu -
oświadczyl dalej Castro -
czerpią ogromne korzYści z WY 

miany ha ndlowei z ZSRR i kra 
i;]mi demokracii ludowej. Wv­
slarczy powiedzieć. Że na po­
lach argentyń.skich pracuje o­
becnie siedem tysięcy trakto­
rów czechosłowackich wysokiej 
iakości. 

W SPZB l1\V1cnczona zoo 
stala powodzeniem walka z 
nadmiernymi postojami wago 
nów kolejowych, usprawnio­
no pracę wydziału zaopatrze­
nia zarówno w zjednoczeniu 
Jak na budowach, dzięki cze­
mu koszty związane z zaku­
pem obniżone zostały o po­
nad 71 ·proc w porównaniu z 
planem. Ważnym źródłem o­
szczędności jest także haza 
transportu samochodowego. 
kH'ira uzyskała znacznie wlę­
·kszą obniżkę kosztów w 
trzech pierwszych kwartałach 
l!b. r. niż planowano. Sukces 
ten oslą.ę-nlęto przcd~ wszyst­
'kim dz ięk i ciągł ej eksploat~­
ejl taboru samochod()IWego. II 
kwldacji pustych przebiegów, 
poważnym oszczędnościom pó 
Uwa, ogumien'ia Itp. 

Wspaniałe sukcesy Wietnamskiej Armii ludowej w ofensywie 

Dziennik .. El Sigio" donosi. 
że Castro w rozmowie z przed­
stawicielami prasy opisał swe 
wrażenia z podróży. N a pyta­
n;e. CZy uważa za konieczne 
nawiijzanie stosunków handlo­
wych i dyplomatycznych, 7-
ZSRR· i krajami demokracji lu­
dowej. . Castro odpowiedział: 
.. Dawnie I uważałem to za po­
trzebne. ok:cnie po zwiedzeniu 
1vcb krajów zrozumialem, ja­
kie korzyści przyniesie nam na 
wiązanie tych stosunków u-

Dzieląc się swymi wrażenia­
mi z podróży . Castro stwier­
dził: "W ZSRR i krajach de­
mokracii łudowej w szybkim 
tempie rozw ija się przemysł... 
Wszędzie spotkałem się z bar-, 
dzo szczerym i serdecznym 
przyjęciem". 

" Bardzo poważnie zmalały 
t.akże koszty ogólne przedsię· 
biorstwa przez usprawni,enl(' 
administracji I likWidacJę 
przerostów personalnych, za, 
oszczędzo:no tak~e poważne 
sumy dzięki zlikwidowaniu 
f'łynności kadr, poprzez oto­
czenie robotników właściwa 
opieką SOCjalną i stworzeni", 
Im dobrych warunków byto· 
wo-<mieszkanlo'Yych. 

przeciwkO interwentom francuskim 
PEKJN (PAP). Agencja N:- ; 

wych Chin powołując się na 
Wietnamską Agencję Prilsow ~ 
podaje, że rzecznik dowód ztw2 
naczelnego Wietnamskiej Ag'!r. 
cji Ludowej omówi! I stycznia 
br. na konferencji prasowej sy­
tuację wojskową w Wietna­
mie: 

Rzecznik podl<reś lil, że sytu­
ację tę cechuj ą trzy zasadnicl.~ 
momenty: 

przez przeszło 400.000 ludno 
ści. 

W Wietnamie północllym \'.' 
ciągu ostatnich 12 miesięcy 
r.ieprzyjaciel stracił w zabi 
tych, rannych I wziętych do 
niewoli przeszło 20 tys. iołllie­
rzy i oficerów_ Wojska ludowe 
zdobyly około 1.800 karabinów. 
przeszło 200 karabinów maszy­
nowych oraz znaczną iłość 1.1-
nej broni i amunicji. . 

ZniszczoIla około 350 nle-

P.rzed debatą we irancusllim Zqroma~zeniu Narodowym 

l) W Wietnamie północnym 
po zdobyciu Laiczau wyzwvlo­
ne zostały znaczne obszary. 
. . 2) ~ozpoczęły się ?<lkroJolle 
na szeroką ska łę dzi;)lania 
wojsk ludowych \'ł Pat het Lao 

przyjacielskich pojazdów me· 
chanicznych. 

Od chwi,li. objęcia · · w·. maju 
1953 r. dowództwa naó'elnegn 
nar! oddziałami francuski~go 
korpusu ekspedycyjnego i woj­
skami marionetkowego rządu 
Bao Daia przez francuski~I;O 
generała Nayarre. nieprzyjacie l 
,tracił ogólem okolo 44.000 lu­
dzi w zabitych , rą.nnych i wzię 

nad budżetem na rok 1954 
Prasa francuska dem2$kuje manewr Plevena 

PARYl (PAPl. Fra ncuskie 
Zg-romadzenie Narodowe zbie­
rze się wllrótce. aby kontynu­
ować c1c!J8Ie nao budżetem na 
rok 1954. Projekt budieiu zo­
stał już dawilC> przedstawion y 
przez rząd Zgromadzeniu N aro 
dowemu. lecz nie jest dotych­
czas uchwal ony. Donieważ pod 

Pierwsze szkoły 
turystyczno-hotelarskie 

WARSZAWA (PAP). Coraż 
szerzej rozwiia sie w naszym 
kraju masowy ruch 1urystycz­
ny. Tysiące mlodzieży ł star­
szych bierze udzial w licz ­
nych raidach. spływach i wy­
cieczkach poznając piękno kra­
ju. jego bogadwo l skarby kuł­
tury. Niełiczne jeszcze kadry 
organizatorów i pracowników 
turystyki już w najbliższych I 
lalach uzupelnione zostaną no· 
wymi wvkwalifikowanymi siła­
mi. W bi~~qcvm roku otwarte 
b~da w Wiśle I Sopocie dwie 
pierwsze w kraiu szkoły tury­

czas dyskusji nad wydatkami 
na zbrojenia i nad budżetem 
f>'1inislcrslwa Oświaty wyłoni­
ły si~ poważne trudności. 

Autorzy projektu budżetu 
lwierdzi). że wydatki wojskowe 
w roku bieżącym będą mniej­
sze niż w roku ubiegłym. Mi­
nisler obrony narodowei ·Ple. 
yen oświadczył, że wyda'tki te 
bcdą w tym roku o 123 mi­
liardy franków niższe od ze­
szłoroczn ych. Jednallie prasa · 
francusl,a demaskuie ten ma­
newr Plevena . 

Czasopismo "Notes et Etudes 
Economiques" podkreśla, że 
wiele wydatków przeznaczo­
nych na cele wojskowe ukry­
tych iest w pozycjach obejmu·. 
jących wydatki na cele cywil­
ne. "Polityka atlantycka - pi­
szą m. in. "Notes et Etudes 
Economiques" - bcdzie kosz­
towala w tym roku Francuzów 
od 40 do 50 proc. calości wy­
datków budżetowych. Nie ule­
g'a wijtpliwości, że polityka a­
ilantycka dezorganIzuje finan· 
Se francuskie i prowadzi Fran­
cję do ruiny". .styczno-ho~larskie. 

--------~-------

Protest gen. Li San-ezo przeciwko 
próbom strony amerykańskieJ 

o niedopuszczenie do kontynuowania 
akcji wyjaśniającej 

PEKIN (PAP). Jak już po·' 
dawaliśmy, prZEdstawiciel s~TC>­
ny koreailsl\O - chiilskiej .gene­
rał Li Sall -czo wyslosował do 
przewodniclącego komisji re· 
patriacyjnej p~ństw neutrAl­
nych, gen. Thimayya pismo, za 
wierające stanowczy prol!~st 
przeciwko próbom strony ame­
rykańskiej ni edopuszczenia do 
kontynuowania akcji wyjaśnia­
jącej oraz przeciwko dążeniom 
do zatrzymania przemocą jeli­
eów wojennych. 

Przeprowadzenie przez strl)­
nę amerykańską jawnej, bądź 
zam!lskowanej sełekcji wśród 
j€;ńców w celu zat[zymanill 
ich przemocą - stwierdzał w l 
swym piśmie Li San-ew - by 

loby pogwałceniem poroZlllllie· 
nia w sprawie kompetencji jr;l­

ndsji repatriacyjnej państw nc­
utralnych. 

Jak donosi z Kaesongu ko· 
respondent agencji Nowycll 
Chin, 2 stycznia przewodn iczą­
cy IlOmisji repatriacyjn:.-j 
państw )leutrałnych, gen. Tlli­
mayya wystosowal odpowiedź 
lla pismo przedstawiciela slrc· 
ny koreańsko - chińskiej. 

Z pisma gen. Thimayya wy. 
nika, źe w obozach jeniecki(.~ 
prowadzą nadal działalność a­
genci czangkalszekowscy i li · 
synmanowscy, którzy zastn­
szają jeńców i zmuszają iC'h 
do rezygnowania z repatria~ji. 

"Francuski 
Ruch Uniwersyfecki" 
o konferencji czterech 

PARYZ (PAP). Organizacja 
pn. "Francuski Ruch Uniwer­
sytecki w Obronie Pokoju" 0-

iłosila komunikat witający z 
zadowoleniem prZyszlą konfe· 
rencję czterech mocarstw. Ko­
munikat podkreśla. że .. o ile 
konferencja ia ma przynieść po 
ż"dane rezulta ty, to nie wolno 
uważać wcielenia Niemiec za­
ehodr.ich do europejskie j wspól 
noty obronnei za wstepny wa­
runek jakichkolwiek rozmów" . 
"Konfercncj a czterech - głosi 
komunikat - powinna prże­
kszta Icić się w konferencję pię­
ciu. która zajęlaby się ,proble­
mem ustałenia pokoi u na Da· 
lekim Wschodzie i złagodzenia I 
napięcia w stosunkach międzY- r 
narodowych". 

3) Oddzialy ruchome fran 
cusldego korpu su ekspedy;:yj­
nego w delcie Rzeki Czerwonej 
zostały rozbite i rozproszone 

Rzecznik podkreślił, że w wy 
niku ofensywy armii ludo \V2j 
w Pathet Lao zajęto mia sto I 
Thakhet oraz wyzwołono ob­
szary o powierzchni 40.000 km I 
kwadratowych, zamieszka le 

tych do niewoli. , 
Obecnie w całym Wietnamie 

woj$ka agresorów fr;mctlsłdch 
znajdują się w defensywie. 

Kryzys rządowy we Włoszech 
RZYM (PAP) Dnia 5 bm. w I 

godzinach wieczornych premier 
włoski Pełła złożył na rę ce pre­
zydenta WIoch Einaudi dymi­
sję swego gabinetu. 
Przyczyną ustąpienia rządu 

Pelll były m. in. poważne tar­
cia w łonie kitrownictwa par­
tii chrześcijańsko - demokra­
tycznej, do której należy Pel ­
la, jak również członkowie je 
go rządu. Część przywódców 

tej partii, a zwlaszcza De Gą­
speri, domagała się od PelIi 
zacieśnienia współpracy z In'J­
narchistami i ,dopuszczenia ic;1 
do rządu. I 

Jak podaje prasa włoska, 
Pella zamierzał dókonać reko,l 
strukcji gabinetu. w myśł ż;;­
dań De Gasperiego. Próby te 
jednak zaostrzyly tylko tarcia 
w lonie chadecji i w rezułtacie 
Pella podal się do dymisji. 

------------~---------------------

Potężny oddŹUJię!k 
(Ciąg dalszy ze str. l) 

ny, utrwalenie pokoju. Nie­
wątpliwie rok ublegly zazna­
czył się dalszym wzrostem sil 
obozu pokoju. Coraz nowe gru­
py społeczne przenIka świauo­
mość, że w drodze rokowań mię 
dzy zainteresowanymi strona­
mi można doprowadzić do roz­
wiązania wszelkich spornych.' 
spraw. I coraz nowe grupy spo 
łcczne włączają. się do walki 
o to, by duch rokowań zwycię­
żył w stosunkach międzynaro­
dowych. Politycy krajów impe­
rialistycznych nie mogą sobie 
dziś pozwolić na nie liczenie się 
z tymi nastrojami. Nie może so 
bie na lo pozwolić również pra­
sa krajów kapitalistycznych. 
Rozumie ona, że negatywny 
stosunek do słów towarzysza 
Malcnkowa, słów wyrażających 
naj głębsze pragnienia I dąże­
nia naródów przyczyniłby się 
do dalszej izolacji rządów im­
perialistycznych do pogłębienia 
tej przepaści, l aka dzieli róż­
nych duJłesów od wszystkich 
n_arodów, 

. Wiele zmieniło się na świecie 
w ostatnich latach. Wrogowie 
porozumienia, wrogowie roko­
wań, nie moga dziś pozwolić 
sobie na luksus występowania 
z odsłoniętą przyłbicą. Czy zna 
CZy to, że zrezygnowali ze 
swych zbrodniczych ceł ów. źe z 
drapieżnych wilków Drzemienili 
się w niewinne Jagniątka, że 
pogodzili się z myślą o poko­
ju. że położyli krzyżyk na tak 
dochodowym interesie_ iakim 
była wojna w Korei I "zimna 
wojna" (40 miliardów dolarów 
czystych zysków dla handła­
rzy armat), że zrozumieli. iż 
energia atomowa winna siu­
żyć życiu a riie śmierci? Jasne, 
że nie. Nie zrezygnowali ze 
swych nikczemnych planów. Na' 
dal je snują. a fakt ten znajdu~ 
le odbicie chociażby w trud­
nych do maskowania pragnie­
niach niektórych polityków a­
merykańsklch by fiaskiem skoń­
czyła się konferenCja berlińska, 
by nie doszło do międzynarodo-
wego porozumienia w sprawie 
energii atomowej. W tym sa-

mym czasie, gdy narodv ocze­
kują pomyślnego wyniku kon­
ferenCji czterech.- gdy spodzie­
wają się pomyślnego wynilm 
rokowail- w sprawie zapobieże­
nia wojnie atomowej i wodoro­
wej, w pewnych kołach liczy się 
113 to, że - jak to pisze adenall­
erowski dziennik "Der Tages­
spiegel" - "jedynym pozytyw­
nym moment~m dla zachodu 
będzie zerwanie konferencji" o­
raz że .. po konferencii nastąpi 
dalsze zaostrzenie sytuacji". 
Wałka o okiełznanie atomo­

wych szaleńców trwa. Wyma­
ga ona od narodów leszcze wie 
lu wysiłków, Nie szczędza ich 
narody, prag-nąc z ca/e!7o ser­
ca. by pot~ierdziły się" slowa 
towarzysza Woroszy/owa. kló­
rv w przemówieniu noworocz­
nym do narodu radziecklel(o 
tak powIedział o 1954 roku: 
.,Niechaj będzie to rok dalsze­
go rozładowania napięcia mię­
dzynarodowego, rok \vielklch o­
siągnięć w dziele ustanowienia 
trwałego pokojU na całym 
świecie", 

Wiadomości z Egiptu 
PARYZ (PAP). Dzienn:h' 

" l.e }.londe" \" korespondenc.i i 
ż Kaii·u poukresla, 7_C egipski. 
/;0la rz,!u 7.'lce próbuj" obecllie 
zn;lIeżć nową linię polityki za· 
gran icznej, mn iej lILa leżnio[l,! 
od mocarstw zachodnich, li 

przede wszystki m od Wielhi ej 
f3rytanii i Stanów Zjedlluc;:.), 
nych. 

• J; • 

PARY2 (PAP). 0lTI2wiając 
\Vvda lenie ,lIl1bas<1dor<l lurc·; ­
kiego z Egiptu. korc5p"!Hler, I 
ilgencji Frill1ce Presse dano5i. 
że Egipt sprzeciwia ~ię sI a-

. n:9wC;Z(L ~. 91~u:pącji . strefy Ka· 
nału :Suddcgo przez wojsk! 
brytyjskie i ou milwia przyst.')­
pienia do montowanego prz~z 
Amerykanów tzw. "paktu o· 
brollllego Srodkowl.'go \V5l'h,)· 
du". którego Turcja i P ,ikistan 
mają być gtównymi filarami. 

Ze świata 
BERLIN 

Jak podaje dziennik "Spandau­
er Volksblatt", liczba bezrob'Ot­
nych w Berl1nie zachodnim wzro 
sla w grudniu r. ub. o 13 tys. 
ogólna liczba bezrobotnych , wy­
nosi obecnie 23 tys. 

MOSKWA 
Agencja TASS donosi z Anka­

ry· 
jak podaje dziennik .. "Zaler" . 

parlament turecki powziął uchwa 
lę w sprawie wyasygnowania 110 

m\l!onów funtów tureckIch na 
budowę lotnisit wojskowych. 

BERLIN 
. Jak podaje agencja ADN. · gru­

pab. hitlerowskich pilotów od­
leciała w poniedziaJek 4 bm. ·do 
Anglll. aby na klIkomiesięcznych 
kursach przejść przeszkolenIe na 
pilot6w odbudowanego zachodnio 
niemiecklego towarzystwa lotni­
czego .. Lufthansa" , bqdącego pod 
stawą bońskich sił powietrznych. 

PARYŻ 

Według oficjalnych danych blu 
letynu statystycznego. ceny wic­
Iu art.ykuł6w żywno>\ciow)'C!1 \"P. 

Francji w ostatnici; dniach po­
ważnie wzrosły. Zwyżk~ cen do­
tyczy pewnych gatllnlu',,,, mięs". 
seró'w, masla. ryb, jarzyn 1 owo­
ców. 

PARYZ 

Jak podaje AFP. we wtorek na 
trasie Stambuł - Czana!<kale roz 
bil' się turecki samolot. transpor_ 
towy. W l<.ltast~oije spowodowa­
nej gęstą mgł~ zginęły tr7_y OSI)­

by, a sześć osób odniosło rany. 

LONDYN 
.lak donosi agencja ReuterA. · 

p rzywódca lcwego skrzydła 

partii labourzystowskiej Aneurln 
Bevan przemawiając przez radio 
wypowiedział się za· udziałem 
ChińskleJ Republ1kl Ludowej w 
rokowaniach wielkich mocarstw, 

PAP 
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loma.r hliie; konsumenta 

o większą aktywność komisji handlu 
przy radach narudowych 

IX Plenum KC PZPR post a 
1 wiło przed handlem u­

społecznionym nowe, poważne 
zadanie. Winien on w pierw­
szym rzędzie bardziej niż do· 
tycllrzas oddziaływać na prze­
mysł w sensie inrormow~nia 
go czy rodz.aj asortyment oraz 
jal;ość wytwarzanych towarów 
odpowiada cia!,!le rosnącym Wy 
mog-om ludności. winien po~,yo­
dować, by zakłady nie prod~o· 
waty towarów niechodliwych. 
lub by produkowały je w I11niej 
szych ilościach. Konieczna jest 

. także bezwzględna poprawa w 
obsłudze ludności przez perso­
nel handlowy. Lepsze przysto· 
sowanie rozdzielnil<ów towaro­
wych iasortyrnt'ntów do po­
trzeb i życzeli konsumentów, 

. zwiększyć powinno sprawność 
naszego handlu. 

nie potrafili w większości wy· 
padków zaradzić zlej dy~trvbu· 
cji - nie potrafili w kratkim 
czasie spowodować przerzutu 
brakująceg-o towaru z innego 
terenu, w trudnirjszych wypad-
kach nie sygnalizowali do 
władz nadrzędnycll. Na/lep-
szym tego przykładem może 
być Komisja Handlu' przy Pre­
zydium WRN w Rzeszowie. 
która nie współpiacowała ani 
też nie utrzymywala bezpośred­
niego kontaktu z przedstawicie· 
lami komisjj niższych szczebli. 
Członkowie niektórych komisji 
jilkkolwiek wykrywali rozoe 
braki. robili notatki. lecz nie u­
mieli z miejsca zła naprawIć. 

Komisje handlu winny bez­
względnie usprawnić pracę apa 
ratu dystrybucji. wydziałów 
handlu oraz centrali handlo­
Wych przez częste I systema· 
tyczne przeprowadzania kontro­
'Ii oraz wnikliwie dokonywaną 
an?lizę ich pracy. Komisie mu­
szą także zwrócić baczniejszą 
niż dotąd uwalZę na sprawne 
i należyte zaopatrzenie wsi, na 
rozmieszczenie sieci sklepów, 
zakładów zbiorowego żywienia 
ł punktów uslugowych tak. by 
masa towarowa' znalazła się 
jak najbliżej konsumenta. 

WŁADYSŁAWA EKIERT 

,- Uczyć 
nowoczesnych 

Illetod 
to zakładać poletka 

uprllwy­
doś~viadczf~łłle 

IX Plenum w5k~li1lo nam 
drogi prowadZące cia I 

podniesienia produkcji rolnej 
Jako jedną z naj\\'ażniejszy~h 
wymieniło m. in. lepsze za sto· 
;owanie wiedzy rolniczej i n:J· 
\l"uczesnel agroter-hniki. 

Chcialbvm zwrócić u\Va!~.:.: 
na lil:lania. jakie w związku 
7. tym 6taj<j przed inotruktora· 
mi rolnymi prezydiów ~m n­
nyclJ rad [Ja rodo\\'l'cll. I nst, u' 
Idorzy rolni Sij najhliżej chin· 
pa, slczfgólnie incl\,\\'idualn~, 
!lO i przy ich pomocy możnej 
wyd11ll'Ć z dmbnychg:J<sp,)· 
darstw poważne rezerwy, kry· 
jące się dotąd w indvwidu~l· 
Ilej g.l,podarce wiejskiej. 

Aby wydobyć te rezerwy i,,­
~trukl .. )rzy rolni muszą, j1!; 
II'SI,illitlO IX Plenul1l. wprolVa· 
d7.ić na wieś wiedzę r:Jlniczl 
i co WaZOIl'ISZe dGpi1nowar, 
by wnioski wysuwane przez 
n'auke byly za"3tosolVane IV ('o· 
dziennej pracy w chlopsk'ch 
f!os[lodarstwach, Jal< mają Si\~ 
do tego zahrać? 

Wiem z d:Jtychc7 asowego d~ 
świad"z~!1iil, że [JogarIanki. Dl 
czvty itp, nie zawsze oddzia!v· 
wUją nil chlopa, Wcżmv Cn0r­
I>y dla przykladu naszą gr(1. 
madę. Na pogaoanki lVygl~­
szane w ramach s1koleniil roI· 
nego przvchorlzi zwvkle tylko 
paru najbardziej laknącvth 
wieclz\' chloDÓW. Rl'szta IV"i 
podchodzi do szkolenia do-s\,ć 
Jb()j~tnie. 

Działa natomiast przyklai 
Przypomnę tu znów lVydar~{'­
nie z wlasnej pr:Jktyki rolnej, 
Miałem iąkę, z kt6rej zbier.1-
lem rocznie 8--12 q siana 7 

ha. Ludzie mówili, że wiec~j 
na niej się nie urodzi. Mimr. 
tego u[Jarlems!e. Poosialem la­
kę nawożami i już IV pierwsz)'111 
roku DO jei Zllgo,podilrowaniu 
zebralem 40 q siana z hil, a 
w drugim roku 60 q z ha. Z 
I~ki, z kiórej co roku mialem 
jedna furkę siana. teraz na 
sześć razy parokonna furi) 
tru(lno siano zahrać. Moi są­
siedzi wiclzP.c tilkie rezu1tat\'. 
zaczęli stasować nawożeni~ 
1:)1<. Prilw:e 1.000 ha łąk 
wgrotnildzie zag()SpOclar1-
\"ali. Uzyskali dzieki tem!J 
lepsze plony sia n~ z ha I 

i mo~1i l"(iLSzerzyć hodowlę. 
dając więcej mi~;a i więcej 
mleka ludności pl·acującej. 

Jaki z lego Illynie wniosek? 
lyl~,,, tell, ze Insliuklorzy roI· 
ni by wprowadzić IV Życie 
wskal.iJnia IX PlplIlInl mU5~ą 
wziąć się do lakl3dani" po 
gromadach p"lelc:, do';wiad· 
clalnvcll i [Ja IJI"!.yldadach IJ' 

czyćiudzi jak ll'lcba gr;.;poJa­
rzyć, by myskać wysokie plo· 
ny, OL, Si) na prz· .. klad IV g"::J' 
madach pastwi;!,a grulIIaJz· 
kie. Można .na nich śmialo u­
rząd lać doświadczalne polet~a 
trawowe. J\\ożna pokazać lu-I 
dziom jak, kiedy nawozić i jg. 
kie dawki nawo-zów stosować. 
Można też liczyć na to, że nie 
minie lo w gromadzie bez 
echa. Z calą pewnością lwie,· 
dzę. że rloświarlczalne metody 
z poićtek zwyciężą stare me· 
tody uprawy łąk. ,Od poletek 
doświadczalnych z trawami 
tylko krok wiedzie do te.2;o, tv 
przekonać chlopów o celo\\'a, 
ści zakladania kiszonek. A :0 
oznacza dalszy poważny rOlo 

wó j hodowli. 
Poletka można zakladać n:0 

tylko z trawami. Glena, gleh:r. 
w gromadzie jest nieraz nie­
równa. I wydaje mi się, ?~ 
trzcna hy pokazać na p:Jletkach 
doświadczalnych o rozmaity~11 
\!;iehach jak racjonalnie upra· 
\v:ać taki) ,czy inną .roŚlinę. Ja 
np. na wiosnę zbronowalelll 
moje żylo i pod,siałem je sa le 
Irzakiem. l.udzie patrzyli i py. 
tali się jak doszedlem do tern. 
że bylo ono ładniejsze od :n­
nych. Opowiedziałem. dzięki 
czemu osiągnąłem takie rewl· 
taty i teraz wiem, że 6ami z 
wiosną b~dą ~tosować ten spo· 
sób na lSWo!m polu. A ja (y-n. 
czasem pokazalem lesreriii):T10-
wą metodę - wałowanie pi~· 
szczyslych gleb przed siewem. 
Znów moje żyto było ładr.ip.j· 
sze i znów mi się uda lo prze­
konać gromadę o celowości 
\V~!O\\'8r.ia ,glehy. 
Można by i na takich polet· 

kach z powodzeniem p()kazać 
jak nałeżycie wykorzvstać na­
wozy naturalne, gnojówkę o· 
raz jak ich stosowanie wpłv· 
wa na wzrost plonów. Z d::>· 
świadczeń ludzie się uczą. Z 

ca:.) pewnością mog~ slw:er 
dzić, że założenie poleki, wpl\' 
nęlobv powJżnie na .r(,zwój 
(.lrooukcji rolnej. 

Wiem, że u fin" l\' g:nin!r 
nasz inslrul<lor rolny !.~Iożd 
III~ w czfcrech gr,)lllad""h D,')' 

letka doślVi~rlclalr:e D:l!;re 
lest i lo. ale Vr7.ch" ć;,klar!,ll' 
ich I\'i\~cej Abv zre~lizo.\\'ać 
gminne plany lepszego zago, 
SpoclMOWilniij Il)k i p""twisk. 
lrzeba UCZyĆ clilopr\w nowo­
czesnych meloo uprawy i lo 
\I' .c007.iennej WilC\'. 

Zdaje sohie spra\\'ę, 7.e Dra· 
ca instruktora rolnegl II' P:'·,­
lvoiurn GRN nie Jlowinna sic 
hvnajmniej ogrilniczać do za, 
klarlania poletek doś\\'!:loczal­
nych. Zakres, jr,go działalności 

jesL o \\Icle scCI·S'ć.\'. a i d:ó<:! 
upowszecllnieni" wieli!.\' rolni· 
czei It'st () wiele \l'i','ccj Da 
relull~llv i ciel\fi\Vie O[) !'nCOWll' 

n:1 pogadilllb wygiesI c n? 
iJ;·7.ez I(Óld0:'" U\VI< uv prz,)' 
dliiilce~'o cil h pa. p O \TI()że film 
',,,II'lww\·. IV vs lawy. k:Jf1 sullil' 
:.:;e siu?'])\' (l!.!i-onnlll:C7.ne i j f p. 
,\le wl'rlr.je ITI i sil'. że n~ilep· 
sz\'n! sf)oso])em ie-.sl mt-:toda 
n()~ICJd(l\'.'(J, a wj(,'C zc-Jldad(1111e 
Dól doś\\":arlo.'l~ln\'ch To nai· 
'Jarcl7.;ei I rn fi do przelwna n ia 
l'IlIo"r\1I' i I"!UCZV ich jak rra· 
CO\VflĆ hv o si (:lg(l~ i ;:~\ najlep· 
S2e rezui!alv \I' Dj"odul,cji roi· 
nei i IW(I",.-li. 

Frandszek Rajczyk 
grom Mol<rz\'szólV. 
PUli'. Ta rn)hrzec 

OSRODEK SZHOLENIA RADR MECHANIZACJI 
ROLNICTWA W NIENADOWE.J 

Tezy IX Plenum omawiając zadanIa w dzIedzinie podnlesle­
,nla POZip"lU l,jeroWilnia rozwojen;l rolnictwa ,Złv;<łC:\jll , uWi!-&"t ·;" ,,-, 
na ' b,.,,1(" '\"1 ykwali"filwwan ych kadr spccjalis~6W"' różnych !łZIe- ,I 

dzln rolnictwa, oraz na konieczność stałego dokształcania 
zawodowego w za!uesie agroteChnicznym, zootechnIcznym 
i mechanizacjI rolnictwa. 

Akc.ją szl,oJenia I dokształcanIa pracownIków służby rołnej 
zajmują sIę ośrodl,i szlwlenlowe prowadzące szereg kursów 
różn'ych specjalnOŚCi. MIędzy Innymi Ośrodek SZKolenIa Radr 
Mcchaniz;lcji Rolnictwa w Niell/ulowej (pow. PrzemyŚl) kształcI 
traktorzystów I I1rygadzistów Itraktorowych, a IV przerwach 
między turnusami prowadzi się w Ośrodk,u doszkalanIe kadry 
Instruktorów. 

Na zdjęciu: l(ierownik ośrodka Stanislaw R!Jbczuński 
(druf(i od lee<:ei) pro:cad,' wykladll l instruktorami Wla· 
dyslawem Bochno, R.obertem Jasińskim i Janem Świt­
kiem. 

Jedną z n-a-jwiększvch bola­
czek handlu nasże.Q"o\~ojewódz 
twa jest zta dyslrybtJ'cja. Jakże 
czę~to w GS-ach znajdujlJcych 
się we wsiach dOTąd jt'slcze 
nie zelektryfikowanych można 
zobaczyć elektryczne żelazka. 
w innych leżące od dłuższego 
czasu pantofle domowe, na któ· 
re tu nie 1113 nabywców, pod­
czas gdy ich brak odC7uwa si~ 
w miasl ach. Nier7,;tdko zdarza 
si~, że w jednym ,GS-ie są 
szkiełka do lamp tylko nr lO, 
w innym poWżone o 3-4 km 
tylko nr 6, a w jeszcze innym 
też oddalonym () szmilt drogi 
wyłącznie nr 5. W wyniku 
"faniazji" niektórych dystrybu­
torów mieszl<illicy wsi zmuszeni 
Sij wędrować po kilka killlme­
trów - jedni za szkiełkiem 
nr 10, inni za szkiełkiem nr 5 
Hp. 

Polepszajmy pracę z powiatowynl aktywem • 
l agitatorami 

W całym woj. rzeszowskim 
braI< od d I"ższrgo czasu lemie­
szy tymczasem IV jednym z 
przuvors~ich mag"zynów skrzęt 
nie ic~\; zamł<nięto aż 7 ton. 
W W!t'V sklepach GS brak 
P!'zez dluższy czas podstawo­
Wydl artyl<ułow (wkier. mydło. 
proszek do Drania), których 
jest przecież wszędzie pod do­
statkiem, Nierzadl<o zdarza sle 
też, że w plilcowkach zbioro~ 
wego żywi{'IIia w małych miej­
scowościa,h nasze{!o wojewódz 
twa nie ma nic do zfedzenia 
i t vlko fest wódka oraz piwo! 
Przykradów lakkh można 
przytoczyć bardzo dużo. . . . 
IJ o sklepów kieruie si~ nie-

rzadko towar wybrakowany. 
nakazufąc obsłudze jego sprze­
daż. Nasz handel zapomniał o 
tym. że jego obowiązkIem fest 
stawiać żądania przemysiowi, 
aby pmdukował on towar we­
dług wymogów konsumenta, 
badać teren, domagać się pro­
dukCji wysokiej f akośd. wpro­
wadzać nowe wzory, modele, 
nowe asortymenty. 

* * • 
W związku z wszystkimI ty-

mi niedociągnięciami na­
szrgl) handlu niemala rola do 
spełnienia przypada na komisje 

,handlu przy prezydiach rad narD 
dowych. Jak dotychczas bowiem. 
komisie te nie zawsze spełniały 
sl'/nie zac1ania. Pracowały czę­
sto w oder'..vaniu od znajomo­
Ści lerenu. Członkowie komisji 

P odstawowym źród lem sily 
naszej partii - to nieu· 

stanna, stale pogłębiająca się 
więż z masami. Jednym z za­
sadniczych środków więzi par· 
tii z masami, to agitacja ma' 
sowo . polityczna w terenie, 
prowadzona przez szeroki ak· 
tyw skupiony wokól instancji 
partyjnych, przez grupy agitcł 
torów. 

Komilet Powiatowy PZPR IV 

ł.ańcucie dotychCZaS tej wie;· 
kiej dźwigni, jaką jest wzoro' 
wa agilacja IV pracy pady:· 
nej nie uruchomit w petni. O· 
becnie, kiedy wcielamy IV ży­
cie wyty<:zne IX Plenum i U· 
chwaly Rządu, idące IV kierulI' 
ku realizacji podwyższenia sto· 
py życiowej mas, KP PlPII 
zroz.umiał konieczność wzrno 
ienia pr.acy z aktywem, prele­
gentami i agita torami. 

Mamy wiele przykłarlów z 
terenu; że dzięki dobrej pra:y 
prelegentów, agitatorów, chi?· 
pi w gromadach należycie rc· 
zumieją I oceniają po1itykę p:Jr 
Iii i rządu. W gminie Kosina, 
w której dość mocno tu i ów· 
dzie występuje upór kulacl,:, 
chociażby w skupie zboża, są 
jednak gromady takie, jak: D~· 
bina, Rogóżno, które w całoici 
wykonały świadczenia, a to 
dzięki nałeżytej postawi~ czlon 
ków partii - agitatorów. 

Tow. Drablckl z Rogóżna zaw­
sze aktywnie występuje na ze­
braniach gromadzkich, wyjaśnia 

wszystko co Interesuje chłopów 
w gromadzie, naprowadza na 
właściwą drogę. Agitatorzy z tej 
podstawowej organizacjI partyj­
neJ interesują sIę pracą koła 

ZMP, biblioteki 

oraz. całokształ- I . I. 
tem życia swoje, Napisał: Tadeusz Buczynsni 
gromady, której '--______ _ 

Wcźmy tyJl'o 
taki przykład,ż. 
,wlęl<szość nasze­

go aktywu po-
pomagają w roz 
wiązywaniu wa1:nych problemów 
życia. 

pOdobnie jest w gromadzie Dę­
bina, gdzIe agitatorzy pomogil 
chłopom w zrozumieniu wytycz­
nych IX Płenum KC m. inn. tow. 
Kątnik Jan, pomógł całej groma 
dzle ujrzeć rezerwy produkcyj­
ne, które nIe są wykorzystane 
w gospodarstwach chłopów pu_ 
cujących, ja:, sprawa przecho­
wywania obornika, gnojówki, 
głębok~e orki Itp. Na Powiatowej 
Konferencji Jako delegat podsta 
wowej organizacji partyjnej z 
dumą mówił o osill,gnięciach swo­
jeJ gromadY, wskazywał na bra­
ki, krytycznIe ustosunkował się 

do pracy KP. 
Inaczej jest natomIast w samej 

Kosinie gdzie tacy agItatorzy jalt 
tow. Rosół, sekretarz podstawo­
wej organIzacji partyjnej l Inni, 
nie potrafią zdemaskować I uj­
rzeć w swojej gromadzie wro­
gich, kułackich elementów. NIc 
też dziwnego, że gromada do dziś 
nie rozliczyła się z państwem I 
poważnie zalega z dostawami. 

Jak wścód agita torów, ta k 
też i wśród pre1egentów i ak· 
tywu powiatowego mamy do· 
brych, oddany,ch sprawie towa­
rzyszy takich jak: tow. Zdzi 
sław Kusz z PZMlecz .. ChrzaJl 
z, PSS Leżajsk. Jan Smaga i 
wielu innych, kiórych praca i po­
mOC" państwowym org-anizacjom 
partyjnym, w terenie jest kc!!· 
kret na i właściwa. Np. tow. 
Chrzan poważnie pomógł w u-

stawieniu pracy podstawowej 
organizacji" partyjnej w Leż,,]­
sku, w Wólce Grodziskiej i ill' 
nych, pomógł KP w rozezn,,· 
niu wrogiej działalności \v te· 
renie, dobrze p"owudzi szk(lte· 
nie partyjne, lecz mamy i t<.l· 
kich aktywistów jak tow. Po· 
tęga. pracownik POM, który 
będąc delego-wany do grorn~­
dy J\\edynia Głogowska w o-gu· 
le tam nie pojcch2t, a w KP 
z?meldowal, że fre!<lyencja mu 
nie dopisała. Takich i temu po· 
dobnych aktywistów trafia s:ę 
nam więcej. A jak powinien p'l 
stąpić agilator? Uczciwie, spr· 
decznie porozmawi:lć Z sekre­
tarzem organizacji partyjne;. 
zapytać się jaliie ma trudno­
ści w pracy, pomóc mu w usu· 
nięciu tych trudności, konkret­
nie pokazać jak należy praco­
wać. 

* '" '" Należyte kierownictwo KP, 
praca aktywu nieetatowego, do 
bór lego aktywu, rozstawien :'~ 
i systematyczne szkołenie id·"­
ologiczne, zapoznawanie go-z 
bieżącymi uchwałami partii i 
rządu, zadecydl'je o tym, czy 
agitacja masowo - polityczna 
w terenie będzie spełniać swe 
zadania 
Zły niejednokrotnie stył pni' 

ey KP z aktywem nieetatowym 
powoduje obniżenie dyscyplir:y 
partyjneJ, zniechęca aktyw d::J 
pracy, ujemnie wpływa n~ poi. 
noszeni~ poziomu iąę()!~l~j.!l.e· 
2:9 tegpz aktJwl.l. 

",latowego po­
siada nadmIerną Ilość funkcjI 
poza pracą partyjną w or­
ganizacjach masowych, a 
w samym komitecie. Jeszcze 
do niedawna poszczegółne wy­
działy nie miały ustalonych swo­
Ich aktywistów, tak, że zdarzały 
sIę. wypadki, że niektórzy z to­
warzyszy byli w jednej osobie 
instruktorami nieetatowymi, pre­
legentami i wykłado\ycamł, a 
zdarzało się też tał,; że dwa wy_ 
działy wzywały równocześnie jed 
nego aktywistę, a ten nie zaw­
sze wiedział co ma robić, a naj­
częściej nie siu chał nIkogo. 

Ta do pewnego stopnia nieza­
radność organizacyjnego ustawie­
nia I pOdziałU zadań dla aktywu, 
wpływa demoralizująco na to­
warzyszy I podrywa autorytet 
KP. Swladczy to z kolelotym, 
że aktyw Jest za szczupły ilo­
ściowo, przez co nie ma pełnego 
zabezpieczenIa polityczno-organ I· 

,zacyjnego pracy W terenie. 
Takle rzucanie aktywistą od 

pracy do pracy - od wydziału 

do wydziałU, latanIe dzIur wpły­
wało ujemnie na podnoszenie po­
ziomu IdeOlogicznego l szkołenla 
samego aktywu powiatowego, a 
II kolet miało swe odbicie na 
pewnym odpOlitycznieniu pracy 
w dołowych instancjach I organi­
zacjaCh partyjnYCh, sprowadzało 
Ich w wąski, ciasny praktycyzm. 

Trzeba nam wreszcie inaczej 
zacząć pracowaćż aktyw~ni i 
agitatorami. Mus!my sobie 
przyswoić tny poasta-\vowe id-

łożenia działalności partii, jak 
uczył Towarzysz Lenin, a to: 
I) dzialalność teoretyczną, 2) 
dzialalność propag2nclową, 3) 
dzialalność ag.itacyjną~ 
Jedność tych trzech za lożeń 

IV codziennej naszej pracy par 
tyjnej decydować będzie o jej 
poziomie i wynikach. Musimy 
poprzez systemLItyczne szko:c· 
nie preleg-entów, a poprzez nich 
agitatorów oraz przez szkolen:e 
calego aktywu wpoić w 11'1, 

szych towa rzys'óy wszystkie te 
cechy cIo n~szei p3rtyjllej Jlril' 
cy. Bez tego nie może iJyć 
mowy o kroku n;1przód w pra­
cy KP. 

* 
:\łaszą aglt<lcJę musi CCCl;i~­

wać wszechstroJlność. - I'" li' 

simy uczyć się wi~z~ć zag-d· 
nienia, np. wykonanie normy z 
planem sześcioletnim, z walki) 

. o pokój. Mówią~, o sprawach o­
gólnych, mówić o sprawach 
osobistych i na odwról - mó­
wić o swoim zaklildzie, o SWJ" 
jej gromadzie, gospodarst-.l;,e, 
widzieć go jako wielki wkła:l 
do ogólnonarodowego dzie;a. 
Drobne sJlr?wy dnia codzien­
nego wiazać z calą polity:<ą 
wewn~trzną i m iędzynar000Wij. 

Postawa naszego :lk!ywbly, 
agitatora, nilszej calej partyj­
nej agitilcji. winna być ofens}w 
na i bojowa. 

.JeŻeli nauczymy się właści, 
'.'Ile kierowilć praca propa9::1n· 
dowo - agit2cyjną IV swoim k­
renie, wlaściwie Jlracować na 
codzień z cilłym aktywem ['0-
w!,iltowym, praca nasza staniE 
się lżeisza i wiecej wyd~in? 

TADEUSZ BUCZYNS!O 
,sekr. org. KP w Lańcucie 



~S=tr~.~4~~. ______________ ~ ________________________________ ~~~7====~~~~ ________ ~ ______ ~~ ____________ ~~N~r ~5 (~~ir __ 

Tuchla Illa rezerw-y -własne Kobiałka zdecydował sięee. 

Z obory, choć drewnianej, 
po otworzeniu drzwi, za' 

mia st cieplem powialo chlo­
dem. Mroźny. grudniowy wia·'r 
swobodnie przeci6kal się przez 
szpary w ścianach, hula I po 
oborze i ziębil 38 sztuk bydla . 
Aniel a Kuczek. jej m~ż Jan · i 
tow. J Fedan iak zwykle w:e· 
czorem przw;zl i n a karmić. na· 
po i ć i obrząd z ić kro wy. Pracu 
ją chę tnie . doklaclnie . ..Tyle 
krów przec i eż - mów ią . -
J~s t już wlasny przychówek. 
niektóre są cielne, ale cóż" .. 
7. ust ich [1adają "Iowa zarzu · 
tu na ziH'lijd spóldzielni. 

B y dł o karmi \Się w tej chwiii 
jrdvni e wvllokami. nie ma kl0 
s lomy prz yw ieźć. Obora nie 
jes l o hlożo n<l ani s l omą, ani 
badvlami i ja l, tu ła j mów i!). 
n:e zrobiona .. za l~ata" . Bydh 
marzn ie i moknie w gnoju . 
Wy"ta rczvlohl' k il1, ~ wozów 
ziemi ch !w rl sY[1an ia. ahy gna 
iÓlV ka mogol a s[1lvwać do śc ' p 
ków, a na"tę[1nie rio zb io rni­
ków nil zewnątrz obory. Spól­
cl zielnia ponosi podwójną stra· 
tę: pozbywa sięcennogo na· 
WQZU naturalnego, jednej z 
wł a,<;n vc h rezerw, a przy tym 
h ydło stale jest brudne, nara · 
ż.o ne na nr lcmarznięcie i cho­
;.oby. spada jel!o mleczność. 

I\IEROWAC KOLEKTYWNIE 

Tuehla to gromada spóldzi~j 
ł eza (w pow. jaroslawskim). 

nie ma tutaj ani jednego go· 
spodarstwa indywidualnego 
pna ,póldzielnią produkcyjną· 
Przed chlopami pracującymi. 
przed calą wsią otwarły się 
szerokie możliwości rozwoju i 
wzrostu produkcji rolnej. per· 
spektywa zamożnego i kultu· 
ralnego życia. 

Z pocziJtku w Tuch/! mimo 
pewnych trudności, WlSzyst:<o 
s 7.ł o dobrze. Ludzie garnęli się 
do pracy. tow. WI. Kruk prz~· 
wor!n ;rzijcy zarządu miał ail­
torytet, kierowa I na leżycie 
praCij w snóldzielni. odbywalv 
S ię czę.~to posi~dzenia zarządli, 
zehrania ogólne członków. ra­
d7.ono o sprawach gospodar­
c7. ych. podejmowano uchwaly 
i wykonywano je. Spółdzielcy 
zakupili wiele sztuk bydła, 
t r zoclę chlewną - obecnie ma. 
j ą 23 \Sztuki. stworzyli podsta · 
w y gospodarczego rozw~iu 
soólcl7.iełni i calej gromady. -
Wieś zostala zelektryfikowana, 
nz poczę to budowę obory. sto· 
d o ły , pl'7.ewirlziano na 1954 r. 
budowę chlewni. Tak było 
przez dwa lata. Po zmianie 
zarzljdu . gdy przE'woclniczącym 
spó łdzi elni zostal tow. A. Zyla 
sytuaria uległa pogorszeniu. 
?lI rząd nie [1racuje kolektyw­
nie, rzadko odbywają się ze­
brania. utracono więź z cz1on· 
karni. ostatnie og<'ilne zebra· 
nie członków . odbylo się jesz ' . 
cze w sierpniu. Slaha praca 
zarl llnu spowodowana jest ró· 
wnież i chorohą tow. Zyly 
Członkowie nie widZą nerspek· 
tywy rozwoju spólnziełni; nie· 
klórzy tracą chęć do pracy. 
a inni zllczvT"ają traktować 
spóldzielnię. jako coś orlrębrJ~­
go ł ~tarajll sie ciąr:nąr z niej 
dla siehie Co się Ivlko cia. Np. 
teraz do mlocki wYchod~·ą na 
!eden dzień po to tylko, abv 
sobie slomv przvIVie7.r rio gn­
s[1f'lcla r, lwlI nrzv7agrn-!'lwrgo 
nie C'Z~kajllc na zakończenie 
orn!otliw I oodziału ~Iomv mir 
cI~ v w <; 7.v~tkirh członków w 
7.~lp7n,,~('i 'ln wvnracnw~nvch 
clnitlwl'k T~k oo~te[1ują J. Re · 
decki i Wf. Kiszka. 

rHr /I, WIFD7!FC 

O IX PLENUM KC 

Zrl1.;wionE' spojrzenie. chwi· 
la nilnl\"" łu i odpOwiedź: .. O 
IX PI"num nie sIVszf'l i ~mv . 
nikl nllm o !vm nie m/lwil" -
l wvrwtt'rn tłumaczy J . Ku 
CZE'k . 

,.Til!' - pot\Viercl1.~ M. Trv· 
tek. k- ieQ1WY - podohno p,;d­
s lawowH organizal'ia parlyj!1:ł 
dv,klllowala o uchwalach IX 
PlenufT1 II he7.pa r~vini chlhlli 
- sp·)łrlziE'lcy z Tuchli nie 
wiedza o takim ważnym wy· 
rlar7.en iu. nie bylo zehrania .... 

Efekt jE'st taki. że sp6ldziel· 
cv . w Tuchli nie zastanawiają 
si ę nl!ri możliwościami wzro· 
stu nr'l'iiukcji rolnej w 5wojei 
gronl ~ "~ie i wykorzystaniu re­
zerw. Wskutek zaniedbań wy · 

nikających ze słabe! pracy za· 
rządu i organizacji partyjnej 
rozluźniła się dyscyplina prar 
cy, podupad'ła hodowla. 

Sekretarz organizacji par-
tyj nej tow. Józef Fedan bezra­
dnie rozklada ręce, chociaż 
zda je sobie doskonale sprawc;, 
do czego może doprowadzi ć 
obecny stan w spóldzielni i mó 
wi : .. Ludzie do roboty n'e 
chcą wychodzić. Trudno bylo· 
by prowadzić pogadanki f!ił 
tematy połityczne i rolnicze. 
Na zebrania nikt nie przycho· 
dzi ... " I dalej: .. P. Kruk mial 
zwalać chlopów na zebranie. 
nie zrobił tego. nie zawiadomił 
nikogo. nie chcial. .. " 

A w i ęc jesteśmy u źró(1el 
zła . WiG kszość ludzi chce pra · 
cować, pragnie wlasnego do· 
brobytu, po to poozli do spó ł· 
rlzielni. Rzetełnie i z oddaniPnJ 
[1racują tacy jak Józefa Mus· 
kus w chlewni, ma'lżonkowie 
Kuczek i 1. Fedan w oborze, 
Ksi ężel i inni. Tylko aktywiści 
calkowicie zaniedbali' 'robJtę 
polityczną i organizacyjną. 

W ruchli organizacja par · 
tyjna musi zacząć swoją dzia· 
lałność od podstaw, odbywać 
systematycznie zebrania, pro­
wadzić szkolenie ideologiczne 
czlonków. aby przodowali oni 
świaclomością polityczną I dy ­
scypliną pracy, hezpartyjnym 
chlo[1om spółdzielcom . by pro· 
wadzili za sobą całą gromadę. 
Przydałoby się również zasta· 
nowlć i podjąć decyzję w sto· 
sunku do takich czlonk6w par­
tii jak ReclE'cki. który od dłuż · 
S7.ego cza~ll nie płaci składek 
członkowskich, nie wypelnia I 

swoich obowiązk6w jako cz'lo­
nek partii i czlonek spółdziel· 
eni. Na nadchodzącym Wili· 
nymzgrornadzeniu należy wy· 
brać zarząd cieszący się zau· 
faniem ogólu spóldzielców, 
który będzie posia,dal autory­
tet. potrafi dopilnować wyko­
nania wydawanych polece r'I, 
uzgodnionych i podjęl ych nil 
7.ebraniu zarządu czy na ze· 
braniu ogólnym członków Sil.)! 
dzielni. 

SĄ REZERWY 

Uregulowanie spraw organi· 
zacyjnych spóldzielni przyczy· 
ni się do jej gospodarczego u· 
mocnienia i do wykorzystanill 
w,szys tkich rezerw do wz ro s~ u 
produkcji rolnej. jakie w gr')­
wadzie Tuchła znajdują s i ę . a 
leraz wskutek zaniebdań . nie 
są· brane pod uwagę. W Tuch­
li znajduje się dużo gruntów, 
które po zmeliorowaniu por!· 
niosłyby poważnie wyda jn ość 
z hektara zbóż I okopowych, 
gdyż w tej chwili jest onI! zh,,1 
niska, nie pomijając równi~ż 
i zabiegów agrotechnicznych , 
jak staranne orki, siew rzędo · 
wy kwalifikowanego ziarna . 
W jesiennej kampanii lSiewne j 
z winy POM·u nIe' wykonano 
w 20 proc. [1oclorywek I nie do· 
kończono na 15 ha orek zim'l ' 
wych . Roboty melioracyjne 
miały się rozoocz'ąć w hr. oocl 
nad7.orem technicznym Wvnz:a 
lu Rolnictwa I Leśnictwa Pre· 
zvdium WRN Rzesz6w, nie· 
stety !Sprawa została odlożona 
f należy noczynić starania. A· _ 
żeby w ]<)54 r. meliorację prze 
prowadzić. 

W przysz1ym roku ma być 
wybudowana chlewnia. Są wa· 
runki rozwoju hodowli trzody 
chlewnej. ale więcej troski 
.przyda loby się już teraz. gdyż 
trzoda chlewna znajduje się IV 
takiej samej sytuacji jak i by­
dło . Sp61dzielcy w związku z 

. hudową chlewni mają obawy 
cz y im w cegieł ni w Szóws:<u 
nie przepadnie cegla. gdyż mia 
ła być zwieziona do końca ub. 
r a hyly trudności z jej prze­
wozem i do zwiezienia pozo· 
staje jeszcze 60 tys. sztuk. 

Prz('de wszystkim zaś trle· 
ba się zająć ooorą, hodow:n 
byd I a, ter;o glównego hód ł~ 
dochodu każdego gospodar. 
stwa rolnego. Zanim hy cllo za· 
stan:e przeprowadzone clo no­
wej ohory. oh<2'cną należv dn­
nrowaozić do porządku . hydl':) 
należv racjonalnie karmić i 
dhać o jego stan. 

Jedn vm z podstawowych wa 
runk6w dalszego rozwoju sp'\!' 
dz ielni produkcyjnej w Tu ~hli 
jest konieczność prowaclzcn ia 
pracy polityczne! wśr6d hez· 
partyjnych I partyjnych czlon· 
ków spóldzielni, zapoznanir 
Ich z uchwalami IX Plenurn 
a w przyszlości z każdym wy­
darzeniem politvcznym w krn­
ju I w świec i e. Ukazanje ;Jcr­
SD~klyw rozwoju gospodarcze­
go spólclzielnl, wzrostu c!ohrn­
hytu kaźdego z jej członków 
zwiaże ich bardziei z<e sPól· 
dzielnią, wzmocni cly~cyplinę 
w zesoole, a spółdzielnia jako 
gospodarstwo rolne wykona te 
zadania, jakie stnją tern 
przed wlsia na oclcinkll podni~ 
sieni a produkr:ii rolnei . 

J. NOWAKOWSKI 

S ledzlellśmy f \ że można bY 
t l .\). l A SOCHA l niej wyclą~· przy s o e. l" ap~sa: . n'ć więceJ. 

Ja rzucałem ., 
od czasu !...-------- ---,-.----' Tylko trzeba 

do czasu pytania, a wlaścl· włożyć w to trochę pra-
wie mówił tylko Kobiałka, cy· I bardziej po nowemu 
chłop osiedleniec w grom. koło ziemi chodzić. Za to 
Lukowe (pow. Lesko). OpO' warunki do hodowli w Łu-
wladanle Kobiałki było bl- kowym były znakomite. Łąk 
lansem 1e~o dot:vchczasowe· I pastwIsk I to z najlepszą tra-
go dnrohku. a równocze~nle wą było sporo. Przy domach 
~nl\clem planów na przysz- staly 'gotowe staJnIe. W stado-
łoŚć. . lach z miejsca można było slda 

\ ,.PrzyJechałem W czerw· dać siano I przygotowywać zi-

cu 1953 r. - opOWiadał Ko mową paszę· j 
białka - właściwie z ni. Wszy~tko przemawiał", za 
czym. tylko z parą rak do osiedleniem. I dom, który upa-
praCY ł Z che-clam1. Porno· trzy I sobie Koblałl<n. Jeden z 
~ło mI państwo .. dało mI nlł' kilkunastu wyremontowanych 
tylko wyremontowanY dom w gromadzie I ~Iemta I położ e-
I ziemię. ale I kredyty na nie I możliwości. C ałokształt 

tych warunkÓw zaw",yl na de­zagospodarow8.nle. na konia, 
krowę, wóz. dało ziarno na cyzjl Kobiałki. 
zasiew_ Wartości tej pomocy K-oblałka wziął si ę do go-
nie potrafię nawet określić. spodarkI z całego serca I 
Dzlsia.1 mam dwie krowy, zagospodarował się jak na-
konIa I troch e sprzetu go· leży. Jv.ż dzisiaj myśli o 
spodarsklego. Mam 2nO kur tym, jakby tu dorównać 0-

- rasowe stado "zielono- sadnikom, którzy siedzą w 
nóżek", które sobIe w tym Lukowym od 1948 roku i 
roku sam wychowałem. od te~o czasu zdołali zapro-
Mam 7.f1.8lane półtora ha ty· wadzić już dobre gospodar· 
ta, 1,25 ha pszenicy I wy- kI. Chce np. dorównać ta-
orane pod wiosenny zasiew kiemu Chmurze, który przy 
bUsko 1 ha ziemi wynawo· był do Lukowego z gromu-
żonej I 1 ha odłogów. Po- dy Brzeziny (pow. Dębica) 
mału chwytam się gospodar I ma obecnie parę koni , trzy 
kI. krowy I ładną ,Rospodarkę, 

Na wiosnę zasieję trochę albo Helenie Gajda, osarlnlcz 
owsa, zasadzę ziemblaki I ce z pow. tarnowskiego, cie-
może trochę Innych roślin. szace.J sl~ sławą najlepszej 
A. I!'dv le~ienia zbiorę .. ho. ho w Lukowym gospodynl.któ· 
będzie ze mnie gospodarz~ ra też ma dwa konie, trzy 
jak się to na wsi mówi, całą krowy, jednI! maciorę I wie-
gębą. Wtedy pomyślę I o le Innego dobytku gospodar 
hodowli trzody chlewnej I o s,lego. \ 
owcach, a może I z jedną W p:1'11nł~ J,ukowe mód-
krowe przydałoby sIę doku· by zamtes7kf\ć jeszcze nIe-

Korespondenci () sprawach p.ospodarczych 
pić. Przecież tutaj siana nie Jeden osadnik. Na osadul· 
brakuje. k6w czekają wyremontowa; 

ne domy, czeka zlemi"l. ocze 
kUją o.gromne możliwoścI 
~os1)odar·owanla, które wy· 
korzystule dzisiaj stosunko­
wo niewielu ludzt 

Polepszyć pracę klubów techniki 
w GliN 

i racjonalizatorstwa Kobiałka nim zdecydował 
się ostatecznie na osiedlenie 
w Lukowym dłulito się przed 
tem namyślał. NIełatwo mil 
było norzuclć rodzinne stro· 
ny. Zastanawiał się właści­
wie czym· jest - chłopeR) 
czy robotnIkiem I co ma wy 
brać - gospodarkę rolną 
czy pracę w fabryce. 

Na osadników czekaJą go 
~l)odarstwa od Lukowego po 
Komąńq:e, I lo .nle tylko w 
same.! -,ltmhile Lukowe. W 
.Ilml.nle ,Wola Miechowa w 
jednej tylko gromadzie 
SmolnIk 40 wyremontowa­
nych domów. ,gotowych na 
przyjęcie osadnIków, stoi 
nustką. Brakuje ludzI. bra­
kuje gospodarskich rąk , któ 
re mo,głvby zabrać się do 
unrawy podkarpackiej zie­
mI. 

Postęp techniki i rozszerza: 
nie stachanowskiego współza­

wodnictwa pracy, wiąże się z 
rozwojem wynalazczości ira· 
cjonalizacji. 

Dynamikę tego ruchu cha· 
rakteryzuje ilość zlożonych 
projektów racjonalizatorskich 
przez pracowników Gorlickiego 
Kopałnictwa Naftowego w ro ' 
ku 1953. Na og61ną liczbę 377 
cz.lonków, zostalo złożonych 
w ub. r. 68 wniosków. z tego 
32 przyjętych I zastosowany.,jl 
w produkcji, 14 wniosk6w od· 
dano do wykonania prototy· 
p6w_ Pozostala ilość wniosków 
li 22 zostala częściowo wyC'J­
fana. a część jęst obecnie w 
rozpatrywaniu przez komisję. 

Uzyskane oszczędności wy· 
noszą : 445.735 'zł a wyplacól1e 
premie ' 46.114.78 zl. Pomimo 
tych osiągnięć kierownictwo 
dyrekCji zespolów nie bilo 
się o należyte wykorzystan'e 
sił i umysłów, jakie znajdują 
się w kopalnictwie naftowym. 
Przyczyną niewvkonania za 
kreślonych planów za pierw· 
sze ' p61rocze 53 r. w przedkła· 
daniu wniosków racjonaliza. 
cji jest opieszala praca d')· 
radców technicznych , którzy 
zadanie na tym odcinku trak­
lują jako pracę dorywczą i 
niena1eżvc1e propagu!ą wśród 
rohotnlk6w pomvsły, oraz nie 
wykorzystują oddanych im ma 
teriałów. 

Doradcy techniczni ograni· 
czyli się jedynie do zwerbo­
wania czlonk6w. pozostawIa· 
jąc Ich na uboczu bez żadnego 
przygotowania I pomocy -
wIdzimy to we wszystkich ze· 
spolach Brak większego zaln· 
teresowania ze strony klerow· 
niclwa. a przede wszyslkim do 
radc6w technicznych oplaca· 
nych z funduszów pańsiwowych 
po 360 zł mie~ięcznie (dodal 
kowe unosażenie) spowodowa· 
ło, że w Zespole I wniesion ,; 
laled\vle 4 wnioskI racjonali­
zatorskie; a lo Stanisław Dran 
ka. Władysław Guzik I Włady­
sław Mac)lOwski. Pozost~li 
czJpnkowie nie biorą udzlalu 
w zebraniach I przedldadanlll 
wniosków ' z tego powodu. że 
doradca techniczny ob. Swier7. 

' zadowolony z dodatkowej pen· 
sii notuje .. rzekome" osiągnię· 
cia na papierze. . -.,., 

Nie inny stan przedstawia 
się w Zespole II, na którym 
jest doradcą technicznym ob. 
S. PtalSzkiewicz. Zarejestrowal 
on na członków 180 pracow­
nik6w. a wniosków przed/ob­
no w bieżącym roku tylko 5. 

W Zespole m. gdzie doraj­
cą technicznym jest ob. J. Ru· 
dnicki, ten odcinek pracv ci", · 
szy się nieco większymi osi~· 
gnięciami, bo na 35 członkow 
przedłożono 9 wniosk6w. 

Na IV Zespole przy 42 czlon 
kach I bez doradcy technic1.­
nego wartość wniesionych po· 
mysłów racjonalizatorskkh 
jest wYŹlSza niż na innych ze­
społach, a w prllcy wysuw~ 
się na czoło ob. Kluz. 

V Zesp6'l , gdZie doradcą tech 
nicznym jest ob. A. Sztern'ł! 

zorganizował na czlonk6w klu· 
bu 70 -pracowników. Pracow· 
nicy ci poza zarejestrowaniem 
się nie wnoszą swoich pomy · 
sł6w pomimo wielkich możli · 
wości. nie odbywają narad i 
pracują w oderwaniu od ca­
lej załogi, poza tow. P. Mali­
wieckim i A. Ziębą. Tow. Ma· 
Iiwleckl w swojel pracy kon-

' sirukcyjneJ opracowal grzejnik 

parowy do wygrzewania otwo· 
rów produkcyjnych, znajdują,' . 
cych zastosowanie w olworad\ 
o dużej produkcji ropy, gdz;e 
grzejnik elektryczny nie ml)żp. 
być stosowany z uwagi n~ 
przepilSY bezpieczeństwa. Poza 
tym m. in. tow. Maliwieck! 
pracuje naci usunięciem cy1i:J­
drów w miejsce których ma 
sporządiić inne urządzenie. 

Niezależnie od tego, do on· 
róbki otwor6w opracowuje za· 
stosowan:e windy zwrotnej, 
która wyeliminowałahv windy 
samojadąre jak Fordsonv i in· 
ne pojazcly. które z kolei zli­
kwidowalyhv koniecznr.ść bu· 
dowania specjalnych dró~ d:l 
szvb6w. 

Na pod.stawie instrukcji klu­
by winny opracować dyżury 
co na jmniej dwa razy w tygo· 
dniu (po godzinach slużb~· 

wych) i korzystać z bibliotek 
fachowych, które są wyposa­
żone należycie, oraz przyrz:j' 
d6w technicznych kreślarskich , 

które pomimo odpowiednich wa 
runków lokalowych i tablic na 
I, II I V Zespole nie Bil wy· 
korzystywane. 

Marian Drzewiecki 

Był !lvnem chłopa. ale go 
spodarki nIe miał. Dzlerża· 
wił tylko do spółki z brałem 
~ospodarke w Golcowej . Czy 
bvł robotn.ł1<iem? Tei nie. ho 
dorabiał tylko dQ gospod.'lr. 
stwa. pracą. w fabryce w Sa· 
noku. 

Przy tym taki I ów ,,00' 
radca" opowiadał mu, że nie 
warto jechać na osiedlenie, 
bo kto wie jak będzie . Do· 
gad:vwał, że na osiedleniu 
nle7.bvt się ludzie dOf:lbla­
tą I że jakim "dziadem" 
był, takim I w Lukowym 
zostanie. 

Ostatecznie Jednak Ko· 
białka zdecydował się. Spo­
dobało mu się Lukowe. przc 
ważyły gosPodarskie nawy· 
ki I w rezultacie Kobiałka 
wybrał wle§. 

w Łukowym gleba co prawda 
nie naldy do najlepszych, ale 
mo:l:na uzysklJ,ć z nieJ wcale 
nlezle plony. Chłopi z Łukowe­
go przeciętnie osiągali 11 q ży­
ta z ha, 11,5 q pszenicy I 15 q 
owsa. Kobiałka Jednak swoim 
gospodarskim zmyslem wyczuł, 

Ntefl'dneJlo człowieka moż 
na by' .fejplonami wyżywić . 
Niejedną tonę zboża można 
hy na niej wyprodukować. 
Nle;edna sztukę bydła moż­
na by wychować na' pięk­
nych trawach podgórskich 
łąk i pastwisk. Sama ziemia 
rodzić jednak nl~ będzie, 
tr7.eba, aby uprawił ją czło­
wiek. 

Państwo przychodzi osad­
nikom z olbrzvmla pomocą . 
Daje Im nie tylko domy. zie· 
mię I kredyty, ale pornaS! 
także maszynamI w unrawle 
roll i przychodzi ~nlkom 
z pomnca sąsledzką8ak po­
magało dawniej, tak poma­
J;!a teraz I jeszcze nomoże. 
MożliwoścI są olbrzymie. 
Ludzie powinnI je docenić 
tak, jak docenił je Kobltlłka. 

A. SOCHA 

PROtOTYP POLSKIEGO APARATU FOTOGRAFICZNEGO 
W ostatnim dQłu 1953 roku w Ministerstwie Przellliysłu l\1aszynowego zademonstrowano Interesujący prototyp apara· 

tLI fotograficznego polskiej konstrukcH. KonstrukcJę aparatu fotograficznego "Start-I" opracowali Inż. Inż. T. Lisowski, 
l J. Jlrowec. Jest to t. zw. lustrzanka 6 x 6 cm z obiektywem konstrukcji Inżyniera J. Matysiaka, laureata Nagrody Pań­
stwowej. Siła światła tego aparatu wynosi 1:4, migawka - typu "Prontor". Seryjna produkcja rozpocznie się w III kwar­
tale 1954 r. 

- . ' 

Minisler Tokarski o2tąaa . {Jro!otup ap.aralu folg~rallgzl}e,o. 'Aparat fotograficzny "Slart [", CaF Tol . Oslrori.'skl 
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"rorocq wielkieqo qlodu 
B ył to koniec XVIII wieku. 

Poprzez Kanał La Manci1c 
plynąl ku mglistym brzegoIlI 
Albionu powiew rewolucji 
francuskiej. DUlllne slo\va De· 
klaracji Praw Człowieka i Oby 
walefa podnosiły zgięte karki 
milionów ludzi. W tym czasie 
w Anglii burzliwie rozwija się 
przemysł. Wprowadzenie ma· 
szyn w miejsce pracy ręcznej 
w przemyśle przynosi zysk je­
dynie przedsiębiorcom - kapi· 
talistom, wyrzuca na bruk Iy· 
siące ludzi. Ci, którzy jeszc~l' 
zosIali przy. warszt'atach, s~ 
coraz bezwzględniej wyzyski· 
wani. Blade widmo głodu Z'i' 

gląda coraz częściej do izb ro­
botniczych. Głód - to pierw 
Sł.y podżeR8cz dp buntu. Prz,,· 
ciw buntującym się robotni­
kom mobilizuje się więzieni~. 
tortury, topór czy szubienicę. 

Malthus opiera I 
się tła wuo- Napisał: JAN DĄBROWSKI I 
ście ludnoś·:i '-------,-----,------------___ ---1 
Stanów Zjedno-

prawia przewal-' 
nie tam, gdzie 
już \Sama natura 
ziemię w ja:­

Ale kratami więziennymi, na 
rzędziarni tortur myśli buntow· 
niczej się nie zdławi. Rusz8 
więc z krucjatą przeciw buntu­
jącym się wielebny Thomas Ro 
bert Malthu~, anR"likański pro· 
boszcz z Surroy. Rusza, by wy 
tlumaczyć głodnym, że ... nie 
mają prawa najeść się. że nie 
wolno im się buntować i m')· 
r.ą najwyżp.j czekać łaski i zmi"­
łowania .. A łaską tą i to I"sk~ 
wielką mo'l.e byf nawet ochł8P 
lllysbny za ciężk'l czternasto· 
gorhinną pracę, r")awct 011'0 

miejsce dla aziecka·szkielelu 
pl"7;y maszynie. 

"Zr\JI,;.TY'" 
SWIAT PROBOSZCZA 

czonycl1, krajll, który w XVI I I • 
wieku przechodził wlaśnie bu 
rzliwy wzrost ludności, na 
skutek gwałtownej imigracji do 
ówczesnej "ziemi obie,:al1p.i". 
Oczywiście, istna bzdura, gd-yż 
wedlę danych Malthusa dZI~ 
ludzkość powinna by iiczyć oko 
lo 55 miliardów ludzi, podcza; 
gdy świat ma n3rrilwdę 2,4 nli 
iiarda mieszkaliców. 

Ale Malthusowi nie chodziło 
o prawdę prawdziwą. Chodzilo 
mu o "prawdę" wygodną dh 
powstającej klasy kapitalistów. 
Dlatego więc wolał do robolnl­
ków, że "brak dla nich nakry· 
ciil", że powinni czek~ć nil li· 
tość, pracowilć bez szemrania 
i .. nie rozmnażac: się. 

DZUMA NA RATUNEK! 

Z marł dawno Thomas Ro· 
bert Millthus. Niluk~ jegG 

dostatecznie ostro napiętnO\va· 
li wielcy odkrywcy praw 
rzq dząc yc h s połecz~ń stwem: 
Marks, Engels, Lenin. Ale ci. 
którzy w imię własnego, obfi­
tego i zbytkownego "menu" 
odmawiali masom "nakrycia na 
wielkiej uczcie przyrody", ni,' 
zapomnieli, jilk przyd,nvaly Si'; 

im argumenty ponurego ial­
szorza szeregów Iiczbowycil. 
Po Malthusie i maltuzianistar;:i 
przychodzą neomaltuz}aniści ; 
ich prorok Vogl. "Ludzko;ć 
znajduje się w ciężkiej sytuacji 
- głosi. - f.."\trsimy zrozumieć. 

Czlowick rodząc się, trafia że nie należy się skarżyć nD 
. . t . t .. ustrój ekonomiczny, pogod9, 

na SIV13 zaję Y JUZ przez brak szczęścia i okrucielislwr 
Innych - tłumaczy wielebny b 
Thomas Robert dwojga imion oskie. To będzie począlkie;ll 
MaltllUs. _ Jeśli od rodziców mądrości ... Drugim krokiem po-
nie otrzymuj'e on środków do winno być zmniejszenie przy-

>'! . rostu ludności". . 
życia, i jeśli społeczeństwu nie 
jest potrzebna jego praca ... nie Jako środki do tego "zmniej-
ma on prawa żądać dla siebie 5zenia" pan Vogt, jeszcze bar-
jakiegokolwiek pożywienia, dziej ponury i nieludzki niż je·! 
gdyż jest on zupełnie zbędny. f!o protoplasta duchowy MaI-
Na wielkiej uczcie przyrody thus, proponuje dżumę, cllOle-
brak dla niego nakryciiI. Przy rę, śpiączkę, wojny. faszysto\\"· 
roda poleca mu odejść l j'eś1i skie okrucieilstwa i. .. śmiertel 
l1ie może on skorzystać z HI)· ny głód. Głód, któl'y wedle !lic· 
ścikogokolwiek z ucztujących, go stanowi "szczęście" Indii i 
prz)Troda sama żnajdzie środo który był "niezbędny" d:a 

mi jest wszystKiego .zdatnych; 
do uprawy 2,6 miliarda akrów. 
(akr miara powierzchni 
4.047 metrów kwadratowych) 
a więc na jednego człowieka 
przYPlldll ni'ewiele więcej niż 
akr. Opierając się na danyr!1 
amerykailskich biologów, Vogt 
uważa, że trzeba przynajmr:;cj 
'2.5 akra dla wyżywienia jed· 
nego człowieka, czyli że ludz­
koó,ć nie może liczyć więcej ja;, 
900 milionów ludzi. 

ILU LUDZI 

MOŻE WYŻYWIC ZIEMIA? 

Ile warle są'łJ t-e wszystkie iP'-

gumenty li.czbowe? Ni0· 
wiele. Bowiem wszystkie dan.;. 
na których swego C7.<lSU opiera I 
się MaltllUs, a w ślad za nim 
neomaltuzjaniści, UwzRlędniają 
plony dawno przekl"Oczone 
przez nowoczesne roln id 11'0, 2 
zwłaszcza przez rolnictwo S,o­
cjillislyczne. Tak np. zbiór psze 
nicy z ha oceniają oni na S: 
kwintali, podczils gdy piąty 
Plan Pięcioletni Związku R~· 
dzieckiego przewiduje, że śre,j 
nie zbiory zbóż na terena:::h 
r:awadnianych wynoslc bQd") 
30-34 kwintali z ha. Teni.c 
sam plan stawi!l jako zndanie 
din rolnictwa podniesienie glo. 
balnego zbioru pszenicy o 3S 
do GO proc. w ciągu lat 5·ciu. 
A zatem moin!] by na tej pod 
stawip. przekreślić wSlelkir. ob· 
liczenia proroków nagłej śmi~r 
ci i życi1 tyl ko c111 uprzywi le­
jowanych. 

Ale istnieją jeszcze inne ar· 
gumenty zbijające teorie V0g' 
ta - Mailhusa i demaskują,'·e 
je jako oswka(lcze narzędzie 
burżuazyjnej, ludobójczej pro· 
pagandy. 

Oto przede wszystkim ludz­
kość uprawia zaledwie okolo 
10 proc. powierzchni ziemi. lj. , 

S. Aleksiejem 

największym stopniu do upm 
wy przysposobila. Przysposo 
bienie pod uprawę innych no· 
wych terenów jest bewzględnie 
możliwe. Przykładem tego są 
gigantyczne plany przeobraże· 
nia przyrody w Związku R~· 
dzieckim, które w pierwszym 
rzucie dać mają 28 milionów 
hektarów nowej przestrzeni u· 
prawnej. 

Da lej - neolTlalluzjaniści, a 
zwłiłszcza Vog!, poświęcają 
wiele miejsca i nie szczędz:, 
cZ<lrnych barw dla opis,m;,' 
niszczenia urodzajnej glcuy 
przez czlowicka i pr7.ez sam,! 
naturę· Cyf;y te są istotn~2 
przerażiljące. Wedle np. spra· 
wozdania senatora Bonneta, '.\" 
Shn~ch Zjednoczonych'zosla:o 
zniszczone przez erozję 282 
miliony ilkrów ziemi OrIlcj. Fro 
zja 'w dalszym ciągu działa 
niszczycielsko na 775 milionó\v 
akrów. Ziemi tej - stwieru7iJ 
za Bennetem Vogt - nie ud;! 
się odzysk~ć r11~ rolnicl\vn. 

Owa erozja. owe w\,n'szcza· 
n io gleby. rzekomo prze;, ne tu· 
ralne sily przyrudy, jest napra 
wclę IV wielkiej mierze wyni· 
kiem rabunko\vej. kapilillislycz 
nej gospodarki człowieka. 

Nowoczesna agrobiolog:il 
radziecka doprow8dził~ <10 te· 
go; że uprawa i korzystanie I. 

owoców zi1"mi nie tylko ni? 
wyniszcz~ glE'bv. ale powi~ksz:t 
jr.;j wyd;-tiność. Wi.?lcy naukowo 
cy z Dokucz~jewem, Wiliarn· 
semi Miczurinem n~ czele o· 
tworzyli przed rolnictwem ni" 
7,lnierzone możliwości, nauczyli 
ludzi umieiętnie korzystać z cia 
rów ziemi-karmicielki. 

O ZŁOTY POŁMISEK 

W reszcie nasza technika stoi 
dziś na takim poziomie, 

że pozwala nam sięgną6 do in· I 
nych zupełnie dziedzin w po­
szukiwaniu pokarmu, nil tylko 

do rolnictwa i hodowli. Dzięki 
syntezie organicznej potno 
fimy już dzisiaj, produkować po 
żywienie z materiałów niebio· ' 
logicznych, a ną,wet nieorgani' 
cznych. . 

Niezmierzone zapasy żywno· 
ści może dać właściwe wyk>· 
rzystanie bogactw morza. Tak 
.np. wodorost zwany chlorelll, 
wzbogacany skladnikami mine­
ralnymi i gazem ziemnym mJ· 
że dostarczyć olbrzymie ilości 
pożywienia. . 

Używając tego wodorostu ja· 
ko pożywki ella drożdży, my· 
~kuje się ła{lcuszkową proclu;,· 
cję liuszcw i bi3łka, podobr.:j 
do tej, jaką jesl. proste wykar­
mianie świll kartoflilTlli r~n 
m:ęso i słoninę. Jedna tylk0 
fabrY:\i1 takiep;o pożywieni:] d··.· 
si:lrczyłab)' ekwi\'.'alent ildyku· 
łów ż'ywnościo\Vvch z 50.000 hil 
ziemi. dostarczCIłaby bialka d:a 
3 milionów lud7i, zaś tluszczi.i 
dla 1,5 miliona. 

A zatem możemy odrzucić 
precz rozpaczliwe przewidywa· 
nia proroków "przeludnieni,l" 
ziemi. Argqmcnty ich nillci:)' 
potraktować lak, jilk na to za· 
slugują: jako usilo\vanie OSZJ· 

kiwania tych, klorych nie P:'zy 
roda pozbawila "nakrycia nc 
liczcie życi;]", lecz ktorym 0\\"; 

"n:lkrycie" wydziera \\'ilczc pr:; 
wo kapitalizmu; wydziera gar· 
stka drapieżców, prag-nącycL 
swój udział IV uczc~e życia SpIJ 

żywać na złocisij'Tll półmisku. 

AnglikaI'lski proboszcz z Sm· 
rey - apos!oł bezdzielności 

Vog!, amerykarlski glosie:,,1 
chv:aly dżumy, cholel'y i śmie!" 
teinego glodu nie nakłoniil 

dziś już ludzkości do samobój· 
stwa. Zbyt wiele drogowskd' 
zow pokazuje, j,Jk wiele "na' 
kryć na uczcie życia" oczekuje 
ludzkość wyzwoloną z jarzl1Il 
kapitalizmu. 

JAN Df\BROWSKI 

Id, by" jej Bp1ę~~n!e~~!A' wykfl';' · ••. Chin. Vogr wola o "skrócenie" 
n~ne . . liczebności rodzaju ludzkiego, 

Twarde, nIeludzkie słowa. np. w Europie do 2/3, do "ob 
Tak twarde, że trudno jest prze cięc!a" liczby mieszkaricó"j 
konać o ich prawdzie tycll Stanów Zjednoczonych do 100 

ZmOWa monopoli' anlerykańskich 
i zachodnio-niemieckich 

nicprzyjętych do "ucztujących". milionów, a więc o 45 milio-
A więc ustala wielebny Tho· nów swoich rodaków. Oczywi· 

mas Robert .. prawo rozwoju na śc:e, owe "obcięcia" zaleca prze 
tur~lllego" ludzkości. prowadzać wyłącznie kosztem 
.,Ludność wzrasta w postępie "mniej wartościowych", to 

!!00mdrycznym, środki wyży- jest tych, którzy pracują, k1ó' 
wieniil zaś w warunkach naj rym nie procentuje ich kapi-
pomyślniejszych. nie mogą tał, bo ten jest właśnie wedle 
\Vzr~stać szybciej, niż w po· Vogta miernikiem przydatno-
steriearytmctycznym. Jeże!j ści na świecie. 
więc wzrost ludności wymzimv I znowu rzuca Vogt cyfry, 
~7.eregiem liczb l, 2, 4, 8. I fi. jego zdaniem nieodparte cyfry. 
32 ... - to ella wzrostu środo wypożyczone od innych pror:)-
hiw utrzvm8'1ia bedżiemy mie· ków "wielkiego głodu" - Pe· 
li szereg l, 2, 3, 4, 5 ... " arsona I HarpNa. 

Rzucając te złowrogie cyfry. Twierdzi, że na zie· 

Z każdym miesi~cem zacie­
śnia się więź między amery­
kailskimi i zachodnio - nie· 
mieckimi koncernami wojenny­
mi. Niedawno prasa doniosla, 
że koncern amerykański "Ge­
neral Mot-ors" i jedno z naj· 
większych towarzystw zacho:~­
nio - niemieckich "Henschel t:. 
Sohn" zawarły umowę o wspó l 
pracy administracyjnej i tech­
nicznej. Firma zachodnio - nk­
miecka otrzymała od koncer­
nu "Generai Motors" Iicencj~ 
na produkcję silników Diesli1 

Amerykański dyrygent pogody ma głos 
Olbrzymia, elegancko urządzona sala ... N II 

ścianach tysiące różnokolorowych, mniej­
szych i większych guziczków, podobnych do 
tych, jakich używa się do dzwonków ele~­
trycznych... l na każdym jakiś napis._. Pa­
dejdżmy bliżej" do jednej ze ścian i przecz!/­
tajmy te napisy. Ze zdziwieniem czytamy~ 
op'ady deszczowe, burza, susza ... 

Taki oto obrazek roztoczył przed oczyma 
swych czytelników amerykański dziennik 
"New York Herald Tribune" w art y/wie Ja­
mesa Warnera, wydrukowanym 18 ubm. Na 
wstępie autor artykulll stwierdza, że amery­
katiska slllżba meteorologiczna, traktowana 
do niedawna po macoszemu przez rząd USA, 
stola się ostatnio punktem gorącego zainte­
resowania wladz ameryka/lskiclz. "Specjal'!y 
komitet ekspertów - pisze Warner - do­
sZl!d! w ubief!lym tygodnitl. do wniosku, że 
służba meteorrAor;iczna działa niespodziewa­
nie dobrze.,. Może ona niezadlugo przedsta­
wić pewni! udoskonalone lile/ody wywoływa­
nia opadów deszczowych lub huraRanów" ... 

Joli widzimI, - wstęp Wielce obiecującu. 
/l!ależa{oby się spodziewać, że nastąpi po nim 
sugestywny 0,7raz olbrzymich obszarów rol­
niczych w USA dptkniętych plaRą posuch/J, 
na które spada oży'wczy deszcz. Ale ten, klo 
spodziewał się takiego wniosku ze wstępu 
artykulu l17arnera, wydm/wwanym 18 !Ibm, 
nic a nic nie rozumie, iakiemu celowisłuż.l/ 
amerykańska teclznika. Zajrzyjmy np, do i'l­
nago czasopisma amerykańskiego: "Iournał· 
o! Commerce", które niedawno pisa{o wprost: 
.,Jedllną nadzieją dla USA (czytaj - mono­
pOlistów) jest. posucha" A zatem takie 
sprawy fak klęslli ż!lwiolowe, kt6re rokrocz­
nie rujnują dziesiątki tysięcy rodzin farmer· 
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skich, bynajmniej nie należą do kręgu zain­
teresowań amerykańskiej służby meteor%­
gicznej. Natomiast ... 

010 pan l17arner w dalszym ciągu sweRo 
arlykulu bierze czytelnika pod rękę i prową­
dzi go do owej dużej sali, z której wYRią­
dem mieliśmy już możność się zapoznać. 
l widząc zdziwione spojrzenia, rzucane na 
tysiące różnokolorowych guziczków, mów; 
z powagą: "Nagłe zainteresowanie wladz ame 
rykańskich działalnością służby meteorolo­
gicznej wynika stąJ;-.-ie można rozwinąć te­
chnikę kierowania pogodą, która stalaby Się 
bronią wojskową. l to taką bronią - mó:i'! 
z uśmiechem pan Warner - że wystarcz.; 
nacisnąć ten oto np. guzik - tu palec jego 
ląduje na jednym z Ruzików - aby daleko, 
daleko od Stanów' Zjednoczonych wywolać 
niszczycielską suszę". 

Obraz owej sali, z której w zależności od 
takich czy innych dyspOZYCji Waszyngtonu 
"będzie się robiEo" taką czy inną pOJ!odę, 
trzeba 'byloiakoś uprawdopodobnić. Jakoż 
powolał się Warner na Howarda Orville'a -
przewodniczącego Komisji Doradczej dla 
Spraw [(ierowania PORodą - któr,t/ oświad­
czył na konfi!rencji prasowe', że "susza 
i sztormy jako broń - oto możliwości kie­
rowania pogodą"_ 

Przy czym wielce "naukową" gwarancJą 
możliwości prowadzenia tych operącji na 
dalszą odległość ma ~ć - posłuchajmy tyl­
ko - fakt, że ... prądy atmosferyczne posu­
waią się normalnie z zachodu na wschód. 

te prądy krążą normalnie - na to zRoda, 
Ale anormalnie .krążą myśli po Rlowach pp. 
Warnera, Orville'a i "dyrygentów pot:!ody" 
z Waszyngtonu. W Z 

holowników i łodzi podwo.i·· 
. nych oraz specjalnych silni· 
ków do ciężarówek o dużej no· 
śności. 

Miliarder amerykański Du 
Pont, jeden z założycieli mię 
dzynarodowego kartelu che:­
micznego, w którego skład 
wchodził również koncern nic· 
miecki I. G. Farben-Industric, 
nie zapomina obecnie, przyod· 
budowie tego kartelu, o swyr11 

zachodnio - niemieckich przy· 
jaciołach. Dawni dyrekt-orzy 
I. G. Farben-Illdustrie, którzy 
zasiadali na ławie oskarżo· 
nych w Norymberdze, jako 
zbrodniarze wojenni, odzyskali 
już w cdłej r07f.iągłości swe 
prawa i przywileje. Pod ich 
kontrolą pozostilje II' zdchod· 
nio-niemieckich koncernów che· 
micznych wraz z 82 przedsię· ·c 
biorstwami całkowicie uzależ· 
nionymi od tych koncernów. 

W odbudowie zachodnio·ni~· 
mieckich koncernów wojennych 
ogromną rolę odgrywają kred" 
ty amerykailskie. Dziennj:( 
"Deutsche Volkszeitung" pode\­
je, że inwestycje 7,agraniczne 
w Niemczech zachodnich wy· 
noszą 3,5 miliarda marek, z 
czego 2/3 przypada na Stan) 
Zjednoczone. 

Już przed 1951 rokiem 
Niemcy zachodnie otrzymały z 
tytułu "planu Marshalla" gGS 
milionów dolarów, w tym 728 
milionów dolarów - na 1'0';>;' 

wój wojennych gałęzi przemy­
słu. W r. 1953 Stany Zjedno· 
czone udzieliły Niemcom za· 
chodnim pomocy na cele wo· 
jenne IV wysokości 338.5 mi· 
liona dolarów. Za pośredn;.> 
twem "europeJskiego zjednocze 
nia węgla i stali~, przemv­
słowcy ruhrscy otrzymują ra 
wnież kredyty z Amerykańskie­
go Banku Eksportowo-Impor­
towego. W październiku 195'3 
roku byl~ wysoki komisarz 
USA IV Nlemczech zac:hodnich, 
MacCloy, omawia! z kierow­
nikilmi zachodnio-nlemieckiGh 
filii amerykańskiego bllnkl1 
.,Chase Nationał Bank" IV He; 
delbergt,t, Stiittgarcie I Frank­
f1.lrgl njl4 h'l,ęllW ~,..W9 dal-

szych !<redy!ów dla magnatów 
Zagłębia Ruhry . 

Z inicjatywy USA wysocy k'l 
misarze trzech mocarstw za­
chodnich zawarl i z Thysse 
nem, Kruppem, Kloecknerem i 
innymi poteniatami Zagłębia 
Ruhry, układ gwarantujący 
dawnym wbścicielom konce.­
nów niemieckich zwrot wszy' 
stkich kluczowych przedsię· 
biorstw przemysłu hutniczego 
i przemysłu obróbki metali 
Dzięki Amerykanon1 \V rękajJ 
22 rodzin przemysłowców 
Ruhry skoncentrowano ponowo 
nie 97 proc. produkcji stali, 85 
proc. produkcji surówld i. 91 
proc. produkcji walcówki. Tego 
rodzaju clCntralizacja produkcii 
uł~twia monopolom amerykai'i 
skim kontrolę gosj)odar,ki za· 
chodnio - niemieckiej. 

Dzięki zamówieniom ame· 
rykańskim i adenauerowskinr 
.- ciężki przemysł Niemiec n­
chodnich osiągnął poziom 
1938 roku. Pod względem pro· 
dukcji stali Niemcy zachodnie 
prześcignęłyjui Francję i pra­
wie dorównały Anglii. Z każ­
dym rokiem rosną zyski ko,,· 
remów przemysłu hut"iczego 
Zagłębia Ruhry, których ak· 
cjonariuszami jest wielu busi· 
nessmenów Wall-Street. W 1'')­

ku 1951 - jak pisze dzien;-:;k 
"Deutsche Zeitung und \Vir~ 
schaftszeitung" - zyski te wy· 
niosły 1008) milion~ m2re". 
w r. 1952 - 1064,4 miliona, a 
w T. 1953 - w przybliżeniu 
1,3 miliarda marek 
Rząd bOIlski z Aden~uPreTl; 

na czele skupia wo!,ół siebie 
wszystkich ocalałych husi· 
nessmenów hitlerow:;kich . .zno· 
wu wyplynęli na powierzchnię., 
.. czarodziej" finansowy Hitlera, 
Hialmar Schacht - obecl).ie dv 
rektor JedneR'o z największyćh 
banków w Nadrenii, Pferde­
men~es - były dyrektor Ban· 
ku Dyskontowego za czasó',v 
Hitlera - dziś prawa ręk·; 
Adenauefll l wielu, wielu in­
'lycb. Wszyscy oni są obecnie 
nomocnikami Adenauera w re­
alizacji jego odwetowych pla· 
nów, przeprowadzanych poj 
o..nie.k.qńcrioini· skrzydłami USA. 
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GENERAŁ 

W NIEBEZPIECZEŃSTWIE 

Jak pOdaje oficjalna zachod_ 
nio-niemieclm agencja prasowa 
DPA, - dowódca oddziałów a­
merykańskich w NadrenII -
Palatynacie, generał Rf'ber, 
dolwna! In.pckcjl harów I re­
stauraCji, znajdujących się na 
tym terenie. 

Wedlu g donieslell agen.cjl -
generaJ Reber znalnł sl<: w 
tral.;cie ins!"'ef{cji w poważnynl 
niebezpłe·:zelistwie. W chwili 
bowiem, g!ly wchodzi! do jed­
nego z barów w Kalserlautern, 
jakiś pIjany :<:ołnierz rzucił bu­
tellq w je3"o lderunku. 
Rozzłoszczony generał ro7.­

lianł zamknąć nt ery bary w 
Kalserlautern. O1,azuje się 

więc. że wlnn~ wybryków ŻOł­
nIerzy ameryl<ańsl,IC'!t są bary. 
a nic chuligani z Texasu ... 

PRZEHOLOWALI 

Spadkobiercy Enrico Carusa 
wytocz~'1I proces amerykań­

Skiej firmie "Coca-c.ola Export 
Corporation", l,tóra wykorzy­
stała nazwisko znakomitego 
śpiewaka ola celów reklamo­
wycl'. Eksporterzy t<,go sławet­
nego napcjll ameryi:,ańskiego 

rozlepili na ulicach Rzymu a­
fisze. na llt6rych widzimy "JNY­
k0!12WCę roli Carnsa w filmie, 
poświ~conym slynnemu śpie­
,"";tkowi w momencie, gdy .•• 

pije "Coca-cola". Re1{lama ta 
była tal, ordynarna, że sąd -
chcąc nie chcąc - zmuszony 
był uznać towarzystwo amery­
kańskie winnym z!ośliwego na­
rlużywania nazwiska Carusa. 
Towarzystwo zobowiązano do 
Zdjęcia aflszów i do ogłoszenia 
na Wlagny koszt wyroku sądo­
wego w prasie. 

SAL0Ą10NOWY SĄD 

W Stanie Texas (USA) wyda_ 
na została nstawa, na mocy 
której w szkołach i Innych za­
l<ładach naul<owych tego .stanu 
dozwolone są jedynie podr~cz­
nlki, których autorzy złożyli 

przysięgę lojalności. Innymi 
słowy, którzy zapewnili, że nie 
należą do partii komunistycz­
nej ani 00 żadnej Innej orga­
n!zacjl postępowej. powstała 

kwestia, co zrobić z podręczni 

karni, których autorzy już nic 
żyją· 

Po długich namyslach po­
wzięto iście salomonową decy­
zję: jeW wydawca podręczni­

ka' stwierdzi na piśmie, że jego 
zdaniem zmarły autor, 'gdyby 
żył, na pewno złożyłby , tego 
rOdzaju przysięgę - wówczas 
podręcznik może być dozwolo­
ny ... 

Ja\{ widzimy, wyznawcy mac­
c:wthyzmu nie po~o.tawiaJą w 
spolwju nawet zmarłych! 

MILI GOSCIE ~ USA 

Radni CDU (part1a Adenau­
era) w radzie miejskiej Mogun 
cjl - a więc ludzie, l,tórych 
trudno posą'dzlć o nastroje an­
t~amerykańskie - zgłosili In­
terpelację w sprawie zachowa­
nia się oddzlalów okupacyjnych 
.Jak stwierdza m. In. interpe­
lacja na ulicach MogunCJi "od­
bywają się sceny ohrażaJące 

moralność. Na porlądku 11z;.en­
nym są bijatyki I awantury, 
demolowanie domów, wybija­
nie szyb. W I{aiserlautern żoł­

nierz amery!,ańskl zgwałcił I 
zamordował n-letnią dziewczyn 
]'ę. W Weinheim żołnierze ame­
ryl,ańscy pOdrzucili bombę fo­
sforową, J,tóra ciężko raniła 

mieszkańców. W Grafenwoeher 
w dniu 15 grudnia znilmęli bez 
śia!lu dwaj Niemcy, 1<tórych 
5ZCZątl<! OI'Jnaleziono w pobliżu 

amerYkańskiego poligonu ćwi­

czebnego. 
Tak wygląda drobny frag­

ment dnia codziennego ame~y­
kańsklch oddziałów okupacyj_ 
nych w Niemczech zachodnich. 
A amerykańscy pO!ltycy I ge_ 
neralowie żalą się, że ludność 

krajów zachOdniej Europy nie­
nawidzi sold'ateskl amerykań­

skIej. Nili mogą biedaczyska 
zrozumle~, dlaczego ... 

.! 
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435 tysięcy sztuk 
cegły paloneJ 
ponad plan 

P.eallwJąc swe zobowląza­
n!a. podjęte dla uczczenia II 
Zjazdu partii załogI zakł6-
d :5w ceram!cznych woj . rze­
&zowsk'ego wyprodukowały 
już przeszło 435 tysięcy ce­
~;Jy palonej ponad plan . nie 11 
cz ąc poważnych Ilośc! cegły 
s~l rowe.i . dac hów!(1 ceraml<."7,· 
nej I cementowej oraz kaflI. 

W wykonaniu swych lObo­
wl'lzań prze dz.lazdowych wy­
różniły s ię szczególn!e za,kła 
r) y ceramiczne w pow. gorlic 
k :m, które d.gły dotychczas 
216 tysięcy cegly. dachówki 
1 kafli pcmd plan. 

PrżcduJe tu m. In . załoga 
"e.~ \el!ll nr 2 w Gorl1cach, 
h'rt ~ je wvn ro0t)kow?!'o 111'\ 

przeszło 96 ty61~y szt. cegły I 
cla ch (lwkl cerHmlczneJ oraz 
ro!)()lnlcy ceg ielni nr fi w 
S t ró:i.ach, którzy oddali na po 
trzehy bltdownlctwH mIeszka 
nl cw/ego hllsko 80 tysIęcy 

Roz~ói powiatu dębickiego 
tematem obrad sesji Prez. PRN 
Gł6wnym .:telll6rtem plen.a.r­

nej sesji Prez. Powiatowej Rady 
Narodowej w Dębicy. która 
cdbyła się kilka dni temu. by 
ło omówienie tez IX Plenum 
HC PZPR w zakresie zapew­
nIenia wzrostu produkcji roI 
neJ. rozwoJu produkcJI rolneJ. 
rozwoju handlu I usług. wzro 
stu I popraw\, jakości drobnel 

. wytwórczości oraol Innyr:ll 
spraw związanyc h z podnl& 
slen!oerrt ste'py życ l OW2J mas 
pra~u.l<lcych pow. dę!Jicl;:.ego . 

W obs7.ernym refe ~:1 el~. o­
heJmującym całoksz ta łt pl'6.(' 
wykOll c1nych na te!'(>lflle powla 
tu w cIągu ostatnich lat prze 
\\odnlczacv Prp7ydlum pnr-J 
tow. Zurowskl omówił 
osiągnIęcia w dzledzln:e 

r..e brakIem troski ze strOll'lY 
",ła-dz administracyJnych. 

Z kolei w świetle IX Ple­
num mówca zapoznał zebra­
nych z planem rozwoju pow. 
Dębica na okres na.jbll:l:szych 
2 lat. Przed oczyma slucha­
C7y przesunął 91ę obraz dal­
szego rozwoju przemysłu . 
~wlększenla I poszerzoola pro 
rlukcJi w wielu zakładach. 
uruchomienie nowych placó­
.... ek przemysłowych. wśród 
których nie brak cegielni. tar 
tek6w. wytwórni narzędzi Itp. 
Istniejące fabrykI l za,kłooy 
f1ra~y będą produkować z od 
r.adów różne elemen1.y budo­
wlane, sprzęt gospodarstwa 
domowego. drobną galanterię 
Ild. 

czych • . meltora.cja gruntów ar 
nych I łąk. elektryfikacja I 
rc:dlo!onlz.acja gromBld. zwlę­
kS7.enle liczby lecznic I pun­
któw weterynaryjnych ltd. 

W zakresie urządzeń komu 
nalnych pow. dębicki otrzy­
ma łaźnie publtc~ne. nowe o­
s!edla. Dębica I Sędziszów 
hędą posiadać wodOCIągi, w 
y. lelu mlastuh wzrośnIe zna­
cznie obsza.r kwietnIków. zie­
leńców. parków I ~nnych urzą 
dzeń. 

W dzledz.lnle o~wlaty nasta, 
pl poonleslen:1e stopnia or,[w­
nlzacyJnego szkół. wy­
końc7.enle kUku budynkÓW 
SZkolnych. zapoczątkowan ie 
r.owych . budów. wzrośnie 
iloŚĆ bibliotek. świetlic. przed 
szkoli Itp. 

(Jag.) 

DZIELN A 
Załoga IlaS1"fOOlOlltu. -

Poludnie wraz I plon .. tech 
nlcznym postanowiła w dniu 
18. XI 53 r. dla uczczenia H 
Zjazdu .. PZpn zakończyć 
wcześniej pl'6oe mootatowe 
przy H-5. 

Załoga dotrzymała !lł~1'8 I 
7.akończyła prace monta~vwe 
jut dnIa 31 XII 53 r. propor 
cJonalnle do otrzymanych do 
staw. 

Nie dotrzymali jednak sło­
wa n3.sl· dpstawcy (Warszaw­
skie Zakł~dy Budowy Urzą­
t:zeń Prrernysłowych. Jasko­
wice Baza Sprzetll, lVHkolow 
ska Fabryka Palenisk) . Zalo 
fIs' Energomontażu wrAZ z plo 
nem technicznym doceniając 
vJytyc7.ne IX Plenum HC 
PZPR I II Zjazdu PZPR po­
stanowiła pogłębiĆ jeszcze 
~wo.le zohowlązan!a przez za 
ciąganie wart produkcy.lnych 
od 2. 1. 1954 r. do 1.''). 1. 
1954 r. przy X-5. H-6. 
H-7. 

ZAŁOGA 
W~r6d załogt JIBt wielu 

rrzodownlków pracy. WYriIł­
n1a !JIę ob. Aleksander ftu,o 
chaJ kierowoa, który dObIi'za 

realiZUje hasło: .. Mój saMo~ 
Ghódśwlaoc1Y o mnie" . 

Aleksa.nder Ruchaj pl"Ze.le 
chał na swym samochoda1lł 
80,000 km b~ l'OOlootu. 

~
.ztllk O?głv palonej oraz o· 

• rzyśc!ll I przygotowali plp-c 
. do he.łdowanla gllny w c:zasle 

,Imy. 
Na wyr6żnlen!~ zMłu~lll 

t i\ kże trzy z~po!y roOotnlcze 

rolnIctwa. prl.emyslu, handlu 
~ospodarkl komunalnej I mle 
szka.nloweJ. oświaty I kultu­
ry. zdrOWia .. komunl~:ac.ll Itd .. \ 
podkre&lając równle~ pewne 
niedociągnięcie spowOf!owa-

Wlelkl krok naprzód uwI­
docznił się w dZiedzinIe- rolni 
dwa, gdZie na pIerwszy plan 
wysuwa się poważny wz.rost 
hodowli zwierzęceJ. zwlększe 
nIe tloścl urządzeń gospodar-

9 tysięcy nauczycieli realizuje 
swe zobowiązania 

Wiejski Dom Kultury w Wietlinie i świetlice 
gromadzkie ZSCh ożywiły swą działalność 

p rac uj ące pr7.y wykopIe gli­
ny w oeglelnl nr 6 " Gorli­
cach. które wykopely prze­
s z ło 400 metrów 8~. gl1ny 
pOn!ld pormę .. oraz palacze 
7 kafl~p-nl nr 15 w Mielcu. 
którw 7~()szc;>:ed7.\l1 pC)!Jlldnla, 
nowo 60 mel-rów sześc. d:rze­
wa opa~owego. 

.TAROSl.AW 

ł;'0gotowle N.atunll:o·_1 uL Po­
hlatowskleCo 21. tel. Ił. 

PRZEWORSK 
PogotowIe Ratunkowe.; ul. Eo­

lejowa I~O, tel. 0». 

.E_~~J~A __ 
PogotowIe Ratunkow. al. U 

LIpca 2. tel. 09. 
Strat Pożarna: ul. Rze8zowska 
. 12. tel. 08 . 

LUBACZOW 
Pogotowie Ra ~unkowe: ul, lwieJ 
c7~wskl~go 7, tel. 09, 

LAN'CUT 
Pogotowie Ratunkow., 

klewlcza 3. tel. oa. 
STALOWA WOLA 

ul. Mlc-

-po-gotowie Ratunkowe: aL Ro&­
wadowska, tel. 09. 

W 1'elll!zacl! zobowIązań pod 
le1ych dla uczczenia II Zjazdu! 
parli!. bierze udzi ał bl isko 9 ty-l 
sięcy nauczycl~1i szkół pOdsta'l 
wowych I średn!ch woj. rze­
szowskiego. którzy w Czynie 
Przedzjazdowym wykonuja róź · 
ne pomoce naukowe do biolo­
gi!. fizyk!. matematvkl I chemii. 
prowadza szerokI! pracę uśwIa­
damiającą na wsi rzeszowskie!. 
stud i ują tezy IX PłenurriKC 
PZPR oraz podnoszą swoje 
kwalifikaCje fachowe przez stu­
diowanie dzieł klasyków. 

RzeszowIe - S!enklewicz, II na 
uczyciel Franc:szek Zawalski 
z Liceum Ogól nokszia łCljcellO 
w Iwoniczu-Zdroju przygoto· 
wał już liczl},e wykresy, różne­
gO rodzaluthapy I plansze do 
nauki o KonsiyluclI I historii. 

Naucżyciele Dyrekcli Okn;llo 
we! Szkolenia ZawodoweJ2'O w 
Rzeszowie przYJ2'otuj ą obecn le 
mapę woj . rzeszowskiego z o­
znaczen iem sieci szkół zawo­
dowych. a nauczyciele Liceum 
PedagoJ2'icznego ' w Rzeszowie 
postanowili prżeprowadzić z 
młodzieżą przeszio 400 godzin 

P ierwsza. pracą była mobili­
zacia mieszkańców l2:romad do 
zebrań, na lclórych zapoznal: 
się z uchwalami I tezami IX 
Plenum KC. Członkowie świe­
tlic kilka dni przed zebran 'ami 
prowadz,ill rozmowy w skle­
pach czy kancelar iach j;!romadz 
kich. 11 nawet indywidualnie. 
Do ta!dch świetlic na:eży św :e ­
tllea w Muninie Dużej i K:dalo 
wicach. 

Przt'Szło 50 pomocy nauko· lekcyjnych dodatkowo. solidn ie 

KierownIctwo WDK brajo u· 
dział w wYlllaszaniu referatów 
na l<romadach I ' mobilizacji 
chłopów do podejmowaniazo­
bowł/lzań dla uczczenia 11 Zjaz 
du partii, w l<rorhadach są· · 
siednich lak Wj'\Socko. Wietli n­
Wieś. WietUn l. Surochów i 
Sobiec1n. 

wyc+ do języka po!skie[o i ma- przygoiowywać się do lekcji i 
~ema·tykl wykonał nauczvai;el wyrab i ać u mlodzieży nau~owy 
ze szkoły podstawowej TPD w poglljd na świat. 

----------~~---
Na tych zebranIach czlonko­

wie świetlic i zeSpOłów arty· 
stycznych podjęli szerel< zobo­
wiqzań kulturalno.oświatowych N a s z e szpilki 

Jest taki przepis 11/ regula-l 
minie kolejowym, który mówi. 
że okienko kasowe powinno 
był o/war/e na godzinę (przy­
najmniej pół) przed odja?dem 
pociQgu. 

Jest, al, ce s lello? - 00-

wiedzą ludzi, I Mitlca Itorzy- jak: 
stający z usług PKP, Wśw1!etllcy WlefsldeR'o Do-

Bo i co z tego sobie robi ka- mu Kułtury w Wietl :n:<!-Wsi 
sfer biletowy na stacji Miel~c. zobowiljzali s i ę zwerbować 
On rozpoqyna sprzedaż bile- uczestników do IV etapu kon-
tów na 5 minut przed odjaz- kursu czytelniczego. zorll3-
dem pociągu. Najczę~cieJ zda- n lzować szkolenie rolnicze I 
rza si, to z pociągiem nr wciljllnqĆ do niego pnynaJ-

~ l 
2331. mniej 80 osób; wydać 3 gazel.-

~ASR ~l.ETOWĄ l. ki ścIenne, w których chłopi 
KOLBUSZOWA _ Gratyna: Pod I Podr6j,r'" fJlslooają do TJI)- przodujący w hodowli VI roI-. . ~ I ciągu bez biletu, a później Już niC'twle Ol>lszą w laki sposób 
st~p swatki. ~ ~ zgodnie z przepisami op/acalą b d I l' IX PI 

MIELEC _ Bajka: MItrla Kokor. • lZAMi<"'tTf -'-'_1 k ~ a rea iww/! I enum 
DĘBICA _ UcIecha: Przyroda ~. _ ~-- \. 1 osz/y przejazdu plus mandat KC w la'tach 1954/55. Zespół 

na Morzu Czerwonym. 1"0,. V!~ karny. taneczny zobowiazał się doda!-
STALOWA WOLA _ stal: nie ~~ , If Nas t, przepisy obowiązują kawo nauczyć tańca rosyjskiego 

czynne. _.' ~~' II' . - dziwią si~ podróżni - a "Kołomyjka". Zespół teatrałny 
JAROSŁAW _ Gdynia: Nowy pracowników PKP dlaczego postanowił wy;eclIać do trzech 

dom: nie? mlelscowośo\ w reionie WDł( 
ŁAIil'CUT _ ZnIcz: Tajemn!ca ~ Dlatego, t, do ttl pory kle- I wystawić sztukę pt. "MoraI-

IInIl Okrętowej. rownictwo stacji Mielec nie ność pa·ni Duls<kle;". Zespół 
TARNOBRZEG _ Wlłtł.: nłMąn xi(J wyc,iągnęło flmicnltów wobec WszechnIcy Radl(l>wel POtStano-

ne. ", __ ' ~ :._Jv _ "''';"6 kj,as1ebrów. 1!kt1!'letlbu/qcgchs 'WKO- wił !)OŚwięcłć trzy zal\!cla na 
. o OWlqZ I. ,t. . IzczeR'6łowe zapoznanie s:ę z 

~~~ 

(214) - Gdyby mi pan przeczytał jeden swój wiersz, byłoby to 
t.> dla mnie wielkim zaszczytem. 

e~ ""~~~CPIl21EWIATA ?liZQ 
z 1'1'$('&,.."", t.z, •. l .. !, •• -... :saM W 

~ankiem zaś do zarządu komory celnej szedł niemłody urz~· 
dlllk •. cI.lOry na katar. wątrobę i artretyzm. otrzymujący marn~ 
pensję , głęboko oburzony na wSlystko i wszystkich. 

N~czełnik komory Duplez wiedział, te nowy urzędnik jest 
osobistością nieprzeciętną: opowiedział mu o tym Perechont. 
Nive.lle z a rządzał wydziałem paszportowym w prefekturze. 
wspołpracował z Niemcami, ożenIł się z bogatą Amerykank'ł, 
stał na cn.łe "Transocu", przy tym wszystkim jest poetą. który 
wydał, dwil! a lbo tr~y książki. Teraz Enałażl sił na mieliźnie 
I BetJler go urządztł. Wszystko to Intrygowało Duplez; życie 
pędził nudne I jego jedyn" rozrywkę były skandale w wy t­
szym towarzystwie. o których pls;\ły gazety. Duplez zapropono­
wał Nivelle·owi. żeby wesz!! do kawIarnI I wypill aperitif. 

- Mówiono mi - powiedzIał Duplez - te pan jest zn!lkt\" 
miłym poetą . Proszę mi wybaczyć. !lłe jestem profanem w ty:h 
slll'awach. Kiedyś w szkole czytaliśmy Hugo. Lamartine'a . ale 
to było tak d!lwno. że i o tym zapomniałem .. . To dła mnie wieI· 
ki honor. że mogę porozmawiać I pr.awdz!wym poetą. 

Nivelle uśmiechnął s!~. 

- . PodaruJę panu .. Mask~ Clrce", zostal mi jeden numl.'rowa­
ny egzemplarz na japońskim papierze. Ta książka przynlosł!ł 
mi sławę. ale mnie się nie podoba. Teraz piszę nową ... 

Duplez patrzy! na n!e~o z zachwytem. Wyp!ll drugą szkla­
neczkę. potem trzecią . Nlvelle. który dawno nie pił, zar6żowlł 
się i ożywił. Duplez poprosił: . 

Nive~le ,ieszcze !lIkomu nie pokazywał swoich nowych wier­
szy. Usmlechną/ . Się: oto Idealny słuchacz, jego głowa nie jest 
zaśmiecona tak zwaną poezją; Hugo I Lamartine'a zap;)mni~/ 
dawno, pamięta tyłko o przesyłkach, zatrzymywanych towarach i 
wartości nadawczej. Taki człowiek powinien g/~boko odczuć 
wzrust:eni3 niemowlęctwa. I Nlvelle powiedział: I 

Dobrze. Przeczytam panu miniaturowy poemat. Jest to 
zachwyt duszy, która poczuła swoje wyzwolenie. Niech się pan 
nie stara zrozumieć sensu sł6w: wszystkie te słowa sam stwo­
rzyłem. Niech się pan pogrąży w żywiole emocji. 

Starczym, naderwanym głosem zadeklamował: 
Artele nall blond debe 
Mumu abelan abelo katal. 
Mumu atelo 
Zerar dór maro. 

DupleI zląkł sl~. 'Wariat. Dlaczego przysial! nam t::tkiegu 
przecie:! on może kORQś zadusit. Ręce ma zbrodniarza. 

KI~dy N ivelłe skończył dekłamować, Duplez podziękował mu 
pospleszn!e: 

- Zdumiewające!... Od razu widat. te pan wiele przetył 
,?oprawdy to stras.zne, 'Ił ja~lcb tyjemy cZ8lach\... Pan myś'ł. 
ze ze mnie ~poko.,"y człowlek~ Moje nerwy takte są do ni­
czego, jak tylko coś - zaraz C7.uję bezwład w nogach ... 

Wezwal kelnera I jeszcze raz podziękował Nłvelle'owf: 
- To wielki dla mnie honor!... Pan mi wybaczy obIecałem 

teściowej, że zjem u niej obiad. Dzisiaj ., jej urod~lriy. 
~Ive\le p~szedł do taniej ~estauracjl, gdzłe zwykle Jadał 

obiady; mUSiał zachowywać dietę. jadł więc ponuro pure z ja­
r~yn. :V0kół siedziel! samotnI. smutnł ludZIe. czytali gazety. 
Ziewali; leniwie .stuka!! noiem o szklanki wołając zupanyeh 
ponurych keInerovI. Nlvelle pomyślał: ile tyłem. 

(C.d.n.) 

tezami do II Zjazdu partiI. Po­
stanowiono udekOiować świetli 
cę hasłami I zielenilJ. zorl<anł­
zować zb:orowe !Iłuchanie au­
dycii radiowe; w dniu Zjazdu 
partii. 

Dla chlopów wyróżnialącvch 
'elę w wykonaniU pOdjętych lO­
bowiązańmlodz ież będz ie da­
wała p i eśni. tańce itp . 

Cz lonkowie świetlicy w Mlo­
dzieżowej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Wi e'ł1inie postanowili 
zwerbować 15 członków do IV 
etapu konkursu czytelniczego. ' 
pizyśpieszyć ukończenie nowo­
budującej się ś\V~tlicy tak. by 
została ona otwarta , w przed­
dzień II Zjazdu partii. Zorga. 
nizować zespół taneczny i le­
atra!ny. ZespolI' te przYllotują 
na otwarc:e świetlicy dwa tań­
ce: krakowiak lirojak. a zespół 
teatralny szlukę na dziesięcio­
lecie Po!ski Ludowej. 

Czlonkowie świetlicv w Knda­
lowlcach z ob. Zllryźnlakiem 
l1a czele posta nowill odnowić 
świell i cę. zains1alować I1'lośnl k 
s :eciowy. by w dniu Zjazdu 
partii słucl1ać zespolowo trans­
m 'sji z Warszawy. 

W I!romadzie Sobleo1n posta­
nowili dokończyć remont śwIe­
tlicy, wybielić ia wyczyścić o­
raz udekorować. 

W gromadz'e Su.rochów po­
stanowiono zorllanizować ze­
spół samok5zta kenia roln Icze­
llO. 

W Ilromadaeh Mun!nle 0tI-' 
fej I Ma/el. członkow:e św!etli­
cy postanowili zorlZan!z,?wal! 
zespoły taneczne ~ teatralne. 
które przYl!otowuj ą rE!pertuar 
.na dzie-si~ciojecie Polski Ludo-
wei. . 

We wszystkłch św~ltcach w 
rejoo :e WDK w przedzleri II 
Zjaz.du odbędą s.i~ wleczQrk!; 
ąrtystvozne, na których jlroma­
ąy będą ocenlaf przebieg rea· 
IIzacji zobow!ęzftń pOOl~t~h 
dla uczczenia 11 Zlllzdu pllrtii, 
a młodzież bedz!e dawl!ła wy· 
stępy rlla tych. którzy' włożyli 
na.1większy wkład w podniesi&-

. nie hodowli I rolnictwa w fCrO­
madzie. 

ObecnIe wszyscy czlonko­
wie wykonuflj oodleiezooowilJ.. 
zania. Swletl ica w Ki~ałowi· 
cach ukończyła l1'eneralne PO­
u/ldki. zainstalowała g:łQŚn.ik 
I brąkuie tyłko hasef i lluetlk 
ściennych. 

W Wiejskim Domu Kultury 
odbyly się Już 3 szkolenIa ro!­
nicze. N a p:erwszym szkoleniU 
było tylko 24 05ób, na drugim 
32, a na trzecim iuż 46, OsŁat­
nie szkolertle polac.Wne bylo 
z wyświetleniem filmu rolnic" 
11'0. Młodzież uczeszc~RięC8 do 
WDK z zapałem wycina hasła 

I dekorule świetlic" by l{Odni. 
przywitać II Zjazd partiI. 

E. PoIalZ 

\ 

SLADEM NASZEJ KRYTYKI 
PZM w Tarnobrzeru na notat­

kę "Dlaczego" - wyJ.unla, te. 
należność za dostarczone mleko 
do ziewni (w czerwcu ubr.) prIM. 
ob. Stanisław. Ol6wk~ I HUM­
ja Wotnlczlr~ nie .ostała UNIU­

Iowana, gdY! wymIenIeni ole zgło 
al\l się pe odbiór oaletnodd do 
zlewniarza. 

W związku II ukuanlem II, no­
tatki, PZM zobowIązał lostmk­
tora tmlny Zbydn16w do dopU­
nowanla, by pienIĄdze te zostały 
przekazane w jak najkrlltlz:vm 
czule dostawcom. 

* * • 
W zwIązku • listem ob. Pran­

cluk. Tablna w sprawie wypłę,­
ty delel"acjl Ilu!boweJ - POM I 
w Ra4ymnle wyJałnla, II nalel­
no", ~ delesację dla pracowni. 

k6w POM-u "t~dDIODYcll w Sa­
nyni. I Pnewonka I'Olr,ryw, 
Rzeazowskle Pl'Iemy ... we ZJed­
......1. Budowlan. Da ,....­
wl. pnedł.tonycll. dale8&Cd1 _as 
II rael!..aklem. P.nI.wat racb ... 
ki wY9l&ne do wy!DleoloneJ m­
stytaoJI nIe H.taly Jencze 'za. 
płaeone, wobee c:ze/o wyplHa 
nale*no'd 41a ob. ,r.nclszka b­
blna nie mOlla by6 lpowodow •• 
na W tenulnle. 

• • • 
Okl'ę..,wy ZIU'l~4 Km all'llaAc 

,łuanoU zarzut6w dot)'eąeycll 
_ .. jerkl kina PolonIa w RO·lwa;' 
40wl. :&awladamla, te wytej wy­
mIeniona Witał. upomal ..... z od 
nołOwanłem w aktaclI persona1~ 
nych. 

PracoWllicy .,.,lIDłdwanł 
PRACOWNIKA kwalifikowanego aa ItaIIOwlwo 1d~. D~",~ "1'9-
dukcjl pIekarnIczej polzukllJe ZUZIld P. !I. S. w "aNita"la, Ul. 
Obr. St&lInifadu 18. WU1lJ1kl uposatenm 40 omllwlenla na mleJicu. 
podani. I ... ,cznlkaml Balety wnleU 40 Sekcji PenonalneJ. K.OIOłI 

WYX'WĄLlnKOWANEOO paACOWNlKA n. lUnowllko ltaJąe,o 
. kslęgowcło przyjmi. BurtoWJlla Woj. "Cenłrowet<' ,., ... nowle.. 
wynqrodzenle wll IVF dodatek fllDke. 0l'U " prolI. p,..mll. zglo­
Izenla nale:!:y klerowa6 40 BurtoWJl! Wojew. "Cetrow •. '" aAt1ltlÓ1l!, 
Staromlełcl., uJ. JUlka KrulcklMO. K. MM. 
KIEROWNIKA komÓrki kontrol1 teehnlemeJ, ń&nzełO r~" "'81161-

, zawodnictwa, ref. szkolenI. zawodowelo, re'. zaoJ)4tnenl.. ref. 
zbytu, kler. reteratu adm.-gOlp., .tame.o Instruktora, atanzego 
ret. lnwest,.oyJnego, kler. lekoJI prod. ret. ocbrony pnem,.$lu 
pnyJm_ od zaru Zakłady Pnemylłtl Terenowego w ~zealOwle, 

ul. Botfmanowe, L K. tłG02 

NowIny lł7t1SIowskle wY4aJe RSW "p, ...... RHagaje - 1I0Ielrłumfedak('yJne. RedakcJ. - a-6w, Plae ~a l • po TeJefcJnYI re4!"aktor naMeJ.,. - 18-711. ~ekr.tar:r G',,)ow. 18-tO, itd.1 lospod.t. 
czy, rolo, - 18-0;., patt,.Ja,.. IInltaraln" mleJ&1l1, lekretar'a' - U·ta DzlaJ korespoodl'ot6w - ll-Sł, ~alleJa 11_. - II-n, 11-., - !ledaldor aanekly pn,JmnJe e!ldzleanl. CHI COIb. '1-11, Odd"lały. 
R~dall"JI: - pM!em,il, ul. MleklewlcA .. tel. m. - Krosno, ul. Nowot1<1 l. tel. Uli. - DeJf'ptora RSW "Pra .. " - Bzen' ... Plac StalIna l II P. - !.el. 18-Sł, 421al o!lł06n6 - IJI·U. prR "f!1IĆ'h" 

te.efon IS-1IlI, - ~re.nbmetat. zaJclado ... S.5I al, poczt. , zl, kwarlalna IS zl. półroezna ,. al, roczna" Ił. 11010'- • p. - Preaum.ra,. ,n,.J_a.l1l naJfłt ..... ,tae6wld PPK ....... ~I' p8fttow. or •• 
Uitonosze wieJscy' mieJscy, _ Druk. IUeIZOw5kle Zakłady GratlC8D8 Rzeaz6w, Ul. Wladywwa KDlewlkle,o a. Form. A" łI laaec. . -- n- _o . . ' .. _. = ._ , __ . 5-5-12007, 
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